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Lwów, 13 stycznia.

U d z i a ł  hr-  A n d r a s s e g o  w r o k o 
w a n i a c h  h a n d l  o w o - c ł o w y  c h  ma być 
przedmiotem interpelacyi w sejmie węgier
skim. Niewiadomo, czy interpelacya taka 
jest już zadecydowaną, kto ją wystosuje i 
w jakim celu. Dopóki zaś wątpliwości te 
nie będą rozstrzygnięte, zbytecznem byłoby 
dotykanie zasadniczej strony sprawy t. j. 
wykazywanie, że udział hr. Andrassego w 
rokowaniach budapeszteńskich nie wchodzi 
w najmniejszą kolizyę z żadną ustawą lub 
normą konstytucyjną austryacko-węgierskiej 
monarchii. Jeżeli interpelacya miałaby dą
żność niezupełnie przychylną interweucyi hr. 
Andrassego, to zaprawdę prędzej byłaby ona 
stosowną w Radzie państwa niż w sejmie 
węgierskim. Wszakżeż hr. Andrassy był 
pierwszym ministrem-prezydentem węgier
skim i nie przestał być jednym z najdziel
niejszych patryotów węgierskich, chociaż zo
stał wspólnym ministrem spraw zagrani
cznych. Może Węgrzy tak są zrażeni do 
Wiednia, że przypisują mu siłę demoniczną 
zdolną nawet do podkopania tak wzniosłego 
patryotyzmu, jaki zawsze wielbili w hr. An- 
drassym? Poczciwa stolica przedlitawska me 
zasłużyła sobie pewnie na taką opinię, bo 
opór stawiany pretensjom węgierskim nie 
jest jej dziełem lecz głębokim wyrazem prze
konań ogółu. Prasa wiedeńska inaczej za
patrywała się na udział hr. Andrassego w 
rokowaniach budapeszteńskich, chociaż jak 
powiedzieliśmy, miałaby przynajmniej na 
zawołanie jeden pozorny powód do nieu
fności.

Przedstawiając od samego początku 
spór o sprawę h au  d i o w o -c  ł  o w ą i ban
kową w ten sposób, jakoby Austrya chciała 
nadal ciągnąć najniesłuszniejsze korzyści i 
dochody z Węgier, dziennikarstwo budape
szteńskie powinno było przygotować się na , 
to, że prasa austryacka nie zdoła zapano- J

Opowieść zimowa.
i i .

drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ^  p l 75 ct

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają eig po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarta 
wolne są od opłaty pocztowej.

wać zupełnie nad sobą i traktować sprawy 
z oględnością dyplomatyczną i spokojem. 
Wśród namiętnej polityki po jednej i drugiej 
stronie musi się wymknąć niejeden zwrot 
nieostrożny, niejedna insynuacja niewłaści
wa. Kto wojował sam uiewłaściwemi in- 
eynuacyami niema potem prawa do karce
nia tego rodzaju wybryków dziennikarskich. 
Do tej uwagi spowodował nas jeden z naj
poważniejszych organów węgierskich, wyrzu
cający ostro prasie au3tryackiej, że straszy 
nabywców nowej renty węgierskiej tem, iż 
pieniądze otrzymają nie w złocie przyrze- 
czonera lecz w biletach banku węgierskiego 
po bardzo niskim kursie. Gdyby spór o 
kwestyę bankową był już stanowczo zała
twiony na korzyść Węgier a prasa austrya
cka wystąpiła dopiero wtedy z tak złośliwą 
przestrogą , zasługiwałaby słusznie na u- 
skarcenie. Ale spór trwa w całej pełni, 
zdania ścierają się codziennie, argumenta 
świeże padają nieustannie z jednej i drugiej 
strony. Polemizując w sprawie samoistnego 
banku węgierskiego trudno pominąć kwe
styę kredytu publicznego , bo są to dwa 
przedmioty najściślej ze sobą związane. 
Jakżeż więc można zganić prasie austrya- 
ckiej to, że broniąc swojego stanowiska od 
mownego, dotknęła z bliska skutków, które 
utworzenie osobnego banku węgierskiego 
wywrzeć może na kredyt publiczny? Jeżeli 
uwaga jej o rencie węgierskiej była niedo
rzeczną, pezbawioną wszelkiej podstawy, to 
prasa węgierska nie potrzebowała się tak 
bardzo irrytować, lecz po prostu wyśmiać 
bezsilną złośliwość. Świat finansowy jest 
bardzo drażliwy na głosy dziennikarskie, 
ale z drugiej strony nie jest ou tak lekko
myślny, ażeby wyrzekał się wielkich korzy
ści dla tego, że pierwszy lepszy dziennikarz 
puścił w świat złośliwą niedorzeczność. 
Gniew prasy węgierskiej może właśnie za
miast uspokoić, jeszcze więcej podrażnić 
wierzycieli państwowych.

Najciekawsza i najważniejsza strona 
dzisiejszej agitacyi wyborczej we F r a n c y  i

nie jest dotąd wyjaśnioną. Nie mamy dotąd 
autentycznej odpowiedzi na pytanie: jak za
chowuje się ludność wiejska w obec tylu 
sprzecznych prądów agitacyjnych, z którern 
stronnictwem sympatyzuje oua dotąd naj
więcej? Tyle tylko jest pewnem, że ludność 
ta nie stanowi podpory ani orleanistów ani 
legitymistów. Republika albo cesarstwo! — 
to hasło przebiega wszystkie gminy wiej
skie, i tam prędzej lub później znajdzie roz
wiązanie. Że republikanie nie są pewni g ło 
sów ludności wiejskiej, przyznają to sami, 
wprawdzie niechętnie i ogródkami, ale dla 
bystrzejszego czytelnika aż nadto zrozumia
le. W miastach, gdzie zagnieździła się ra
dykalna propaganda, republikanie są także 
bardzo zagrożeni, ale tam przynajmniej kontr - 
agitacya jest rzeczą łatwą. Gambetta może 
wysadzić z siodła Naąuetów i Blanków, bo 
ludność większych miast jest doświadozeń- 
szą w polityce i dla dobra radykalnej spra
wy wyprze się chwilowo je j proroków w na- 
dzieji, że umiarkowana republika będzie tyl
ko etapą w drodze do wszechwładztwa ra
dykalizmu. Trudniejszą jest sprawa z lu
dnością wiejską. Tam zapewne Gambetta nie 
rozwinie swojej krasomówczej działalności, 
bo zaszkodziłaby ona tylko sprawie republi
kańskiej. Ludność wiejska nie zajmuje się 
polityką stale, więc trudno wymagać od niej, 
ażeby uznała i oceniła zmianę przekonań, 
której uległ w ostatnich czasach Gambetta 
i jego obóz umiarkowany. Dla niej Gambet
ta jest dotąd tem , czem był w roku 1870 
t. j. zapaleńcem, obalającym tron cesarski 
w oczach nieprzyjaciela kraj zalewającego, 
prowadzącym wojnę na noże bez widoków 
powodzenia, torującym drogę orgiom komu
nistycznym. Dlaczegóż Gambetta nie spró
buje przynajmniej, czy jego krasomówczy 
talent nie dokaże tutaj cudu politycznego? 
Próba taka byłaby krokiem bardzo niebez
piecznym. Dopóki ludność wiejska nie zama
nifestowała się stanowczo przeciw republi
ce ani za republiką, sprawa republikańska 
ma w stanie czynnym swojego rachunku po

litycznego przynajmniej nadzieję. Jedna chy
biona próba Gambetty, jedna mauifesta< a 
ludności wiejskiej przeciw republice, zdaiła 
by urok dotychczasowy, podniosłaby o sto 
procent otuchę i zabiegi przeciwników *t- 
publiki. Republikanie popełnili w ostatnich 
pięciu latach błąd, którego dziś żałują za
pewne. Nie współzawodniczyli oni forsownie 
z bonapartystami w agitacyi pomiędzy lu
dnością wiejską, spodziewając się, że sama 
.sprawa zwycięży, że ludność wie ska docze
kawszy się dobrobytu pod rządami republi- 
kańskiemi, pozbędzie się zastarzałych uprze
dzeń i przestanie tęsknić za cesarstwem. 
Tymczasem bonapartyści nie spoczywali. S ło
wem i pismem krzepili oni tę tęsknotę, po
dnieśli ją w kierunku antirepublikańskint i 
utwierdzali lud w przekonaniu, że spłacone 
miliardy i utrata dwóch prowincyj jest dzie
łem republikanów'. Republika stała się od
powiedzialną nie tylko za kapitulację Metzu 
i Paryża, lecz także za klęski pod Worth i 
Sedanem, bo republikanie przeszkadzali ce 
sarzowi w organizacyi siły zbrojnej. Pewien 
polityk, nie należący bynajmniej do obozu 
bonapartystów, opisuje teraz swoją podróż 
po Francyi i przytacza ten charakterysty
czny wypadek, że w jednej miejscowości za
stał tracza, czytającego zachłannie broszurę 
pana Dugue de la Fauconnerie, napisaną w 
duchu powyżej wskazanym. Kilku towarzy
szy wiejskich słuchało z rozwartemi ustami 
tej ciekawej lektury i przyklaskiwało słowom 
redaktora L ' 0,dre'a.

Łatwa do usprawiedliwienia i dla każ
dego zrozumiała tajemniczość pokrywa do
tąd szczegóły a k c y i  d y p l o m a t y c z n e j  
w s p r a w i e  h e r c e g o w ' i ń s k  i e j, chociaż 
postąpiła w ostatnich dniach znacznie na
przód i popartą została przez mocarstwa 
zachodnie. Tyle tylko jest pewnem, że pro- 
pozyeye mocarstw w sprawie chrześcian tu
reckich nic zawierają w sobie nic takiego, 
coby słusznie podrażnić mogło ambicyę 
państwa samodzielnego, jakiem Turcya o- 
statecznie dotąd pozostała i po przyjęciu

W d r ir i  Nowego Itotu ITSf! r a s o i *  
tylko dnieć poczęło, odezwała J  * ^
zamkowa i przechodząc po uprzą t^budke 
śniegu w ałach , odgrywała ran ą P 
czyli hejnał przy każdej wieżyczce, * 
jącej się na każdym z czterech l<>8 J  
bastionów zamkowych. Na dzie zmc 
kowym , na którym krzątała się 
służba dworska około uporządkowania w J 
den szereg powozów przybyłych 8 °® ^ ’ 
przątuięto śnieg niemal całkiem, i YP' 
go do fos otaczających zam ek, a 1 -
ludzi pracowało przez kilka dni nad up ą 
taniem zamieci. - ..

Szereg powozów i sań był bardzo - 
czny i strojny. Ustawiono^ je w porządku, o 
każdego dyszla przy tkwiono gałęź ehoiuy, 
oplecionej wstążkami lub szarfami z barw
nego papieru.

Gdy się jeszcze krzątano około upo
rządkowania taboru, słońce wschodzące za
powiadało dzień pogodny a silny mróz sre 
brnemi krzyształami połyskiwał na śniegu. 
Naraz zabrzmiała przed bramą piskliwa i 
nie bardzo strojna muzyka żydowska. Była 
to deputacya żydowska, która niosła króle
wiczowi zwykle upominki noworoczne.

Zwyczaj ten istniał w Złoczowie od nie
pamiętnych czasów. Wskrzesili go żydzi sa
mi dobrowolnie za dziedzictwa Daniłowiczów, 
a później poszli za tym przykładem i inne 
kahały skarbu złoczowskiego z Pomorzan , 
Jezierny, Zborowa, Zarudziec, Sapowa, Ole
ska i Białego Kamienia. Później jeszcze za 
dziedzictwa króla Jana 111 ofiarowano takie
upominki i z innych dóbr. Przynoszono  
zwykle ua srebrnej lub pozłacanej tacy i

z /wyciśniętemi ozdobam i, na jakie się 
mógł zdobyć złotnik żydowski, rozmaite o- 
woce zagraniczne, pomarańcze, cytryny, ro
dzynki i inne łakocie, oraz słodkie wina wło
skie i małmazyę. Tac i talerzy, które zbyt 
często bywały cynowe, lekko srebrzone, na
gromadziło się tyle na zamku złoczowskim, 
że król Jan III w r. 1691 użył ich do ula
nia w Gdańsku wielkiego dzwonu, który do
tąd znajduje się przy kościele farnym w Z ło
czowie, a dla swej ozdoby i misternych 
kształtów, godny jest widzenia.

Po śmierci króla zwyczaj tan ustawać 
począł, ale wskrzesił go napowrót pobyt w 
Złoczowie królewicza Jakóba Ludwika, a naj
więcej zarząd dóbr królewskich, który ni
gdy nie gardził upominkami, choć je  nie 
na tacy, lecz w jedwabnych woreczkach od
bierał. Za pobytu królewicza nie cisnęła się 
już cała kawalkata żydowska do zamku, lecz 
żydzi zjeżdżali się ze wszystkich kahałów 
do Złoczowa i w bożnicy naradzali się nad 
wyborem deputaeyi i sprawieniem upomin 
ków, do których składkami wszyscy wspól
nie się przyczyniali.

Tym razem wybrano na deputata Oszy- 
jg Dawidowieza, arendarza klucza złoczow
skiego, który już kilkakrotnie przedtem, z 
powodu iż mile był widziany na zamku i 
słynął z swego rozumu i sprytu, przewodni
czył nietylko podobnym lecz wszelkim in 
nyrn do dworu deputaeyom. Drugi przewo
dnik, który się tym razem wkupił do tej go
dności, był Moszko Kuplowicz z Pomorzan, 
który z powodu iż królewicz odbierał klucz 
pomorzański na siebie, starał się usilnie o 
arendę pomorzańską, a zaprezentowanie 
się królewiczowi z rewerencyą noworoczną 
uważał za środek wiodący do tego celu.

Upominek, na jaki się tym razem zdobyli 
żydzi złoczowscy, składał się z średniej ta
cy srebrnej pozłacanej z wytłoczonym ua 
środku herbem Janiną, i cyfrą królewicza

pod złotą koroną. Na tacy oprócz zwykłych 
bakalij znajdowała się jeszcze spora karafka 
krzyształowa, opatrzona w kilka pieczęci, 
którą zwykle zaraz przy doręczeniu upo
minku otwierano a po wypiciu przez króle
wicza zdrowia deputaeyi, częstowano innych 
przytomnych gości.

Gdy się już usunęła deputacya żydow
ska ze zamku, zeszedł około dziesiątej go
dziny królewicz na dziedziniec, aby przypa
trzyć się urządzonemu taborowi sań i po
wozów. Lecz zeszedłszy na dół, zaledwie rzu
cił okiem na tabor, a uśmiechnąwszy się oka
zał swe zadowolenie, wrócił zaraz na poko
je. Tym razem także królewicz spieszył się 
do kościoła, dokąd ubrany w sobolową szu
bę i z kołpakiem na głowie udał się pieszo 
pomimo silnego mrozu i śniegu. Królewicz 
dzień przedtem przy zakończeniu starego ro
ku spowiadał się i przyjmował Przenajśw. 
Sakrament.

Całe grono otaczających królewicza go 
ści , urzędników i służby, ustrojonych ró 
wnież świątecznie, schodząc 2 zamku wiją
cą się po pod górę drogą, świetny i różno
barwny przedstawiało widok. Reprezentowa
ne tu były rozmaite barwy kontuszów i szub, 
podbitych rozmaitemi futrami, a nawet przy
tomny sam władyka lwowski nie zaniedbał 
przybrać się w swój strój pontyfikalny. W ko
ściele zaledwie miejsca starczyło dla nabo
żnych. Królewicz sam zasiadł na przygoto
wanym dla siebie karmazynem wyścielonym 
tron ie , obok niego po prawej stronie ró
wnież na wspanialem krześle z.lsiadł wła
dyka lw ow ski, a po lewej strunie’ nieco ni
żej jeneralny komisarz Grabianka, po nim 
zaś na osobnych, w kilku rzędach ustawio
nych krzesłach przybyli goście, jak się któ
remu podobało.

Nabożeństwo solenne odśpiewał ksiądz 
kanonik Mocki Po odprawionej mszy Świę
tej zaintonowano Tc Dtwrn laudamus, p o 

czerń ksiądz pobłogosławił całe zgromadze
nie Przenajśw. Sakramentem. Królewicz o- 
kazywał przykładną chrześciańską pokorę, a 
gdy ksiądz sprawujący mszę św. przybliżył 
się z patyną do tronu jego, ucałował naj
przód patynę , a potem rękę kapłana

Po odprawionem nabożeństwie ruszyło 
znowu całe zgromadzenie w tym samym 
co przedtem porządku na zamek. Tym ra
zem powiększyła się liczba także ducho
wieństwem świeckiem z trzech parafii ob
rządku laciń-kiego, ormiańskiego i grecko
katolickiego. tudzież gronem Bazylianów z 
Buszyna i Grabiniec, Reformatów, i przeby
wających właśnie podówczas celem osiedle
nia się w Złoczowie kilku Pijarów. Pomna
żała ten pochód niemała liczba ciekawych, 
mianowicie żydów.

Gdy już wszyscy goście przekroczyli 
bramę zamkową, zawarto wrzeciądze, ażeby 
gawiedź nie cisnęła się do zamku. Gdy kró
lewicz wstępywał na schody do pałacu, za
grała muzyku ukryta pod schodami polone- 
s a , i wyszedłszy z kryjówki towarzyszyła 
mu wśród tli;mu aż do głównej sali.

Królewicz udał się zaraz do swych 
p ok o i, gdzie przebrawszy się w kontusz, 
WBtąpił na salę. Tu odebrał jeszcze hołdy i 
powinszowania od duchowieństwa i przyłą
czonych w kościele gości, a służba tymcza
sem krzątała się zastawieniem sutego śnia 
dania

Około pół do drugiej , gdy się skoń
czyło śniadanie i służba uprzątnęła zastawę, 
usiedli wszyscy goście na ustawionych rzę
dami krzesłach ; do sali weszli także urzę
dnicy i zajęli próżne miejsca. Rozpoczęto 
rozdawanie upominków. Królewicz zajął krze
sło poręczowe przy stole, a przy nim usiadł 
komisarz generalny Grabianka, i trzymając 
w ręku konsygnacyę , odczytywał imiennie 
każdego z przytomnych urzędników. Siedzą
cy zaś po drugiej ręce królewicza Franci-
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owych propozycji nadal pozostanie. Mówi
my tu oczywiście o tej am bicji słusznej, 
która umie odróżnić życzliwą, radę od zu
chwałej insynuacji i nio zaślepia rozumu 
stanu do tego stopnia, ażeby on zapoznawał 
zobowiązania ciążące na każdem państwie 
europejskiem w obeo praw międzynarodo
wych i odwiecznych praw ludzkości. Jeżeli 
po ostatnim firmanie rządowi tureckiemu 
trudniej przyjdzie zastosować się do propo- 
zycyj europejskich niż przed wydaniem te
go uroczystego a dotąd bezskutecznego ak
tu, to wina ciężyć będzie w każdym razie 
na samym Wielkim Wezyrze. Dyplom acja 
europejska byłaby się chętnie dała wyprze
dzić firmanowi sułtańskiemu w pożądanem 
i niezbędnem poprawieniu losu chrześcian 
tureckich, bo chodziło jej wyłącznie o cel 
a nie o formę, w jakiej on osiągnięty zo
stanie. Firman jedn; k nie uczynił tej inter
w encji zbyteczną, lecz owszem usprawie
dliwiają najzupełniej w oczach największych 
przyjaciół Turcyi.

Rada państwa.

K o m  i s s y a Izby deputowanych obra
dująca nad projektem nowej u s t a w y  
k a r n e j  przyjęła na posiedzeniu w d. 10
b. m. § 450 w następującem brzmieniu :

„W łaściciele publiczuycb lokalnośei, 
pozwalający małoletnim odwiedzać swe lo 
kalności wbrew zakazowi policyjnemu mają 
być karani grzywną do wysokości 20 zlr

§ 452 został przyjęty w następującej 
stylizacyi:

Kto w st-mie pijanym, wykluczającym 
poczytalność (§ 56) popełni czyn, za który 
ustawa karna uaznacza więzienie przeszło 
jednoroczne, ma być karany aresztem.

Z § 453 rozpoczyna się 5 rozdział g ł ó 
wny, traktujący o występkach przeciw bez
pieczeństwu życia, zdrowia i ciała. W tym 
rozdziale poczyniła komissya następujące 
zm iany:

§ 454 nadała następującą s ty liza c ję : 
Grzywną aż do wysokości 100 złr. będzie 
karany:

1) Kto bez zezwolenia spełnia czynno
ści lekarskie.

2) Kto bez zezwolenia podaje chorym 
środki lecznicze.

3) Kto bez zezwolenia władzy trudni 
się obrzezaniem rytualnem. Tej samej karze 
ulegną także ci, którzy bez zezwolenia tru
dnią się akuazeryą i wykonują tę czynność 
w wypadkach, w których z łatwością mo- 
żua było sprowadzić egzaminowaną akuszer
kę. Przy powtórnem zasądzeniu może być

nałożoną kara aresztu albo grzywna aż do 
wysokości 200 złr.

§ 455: Praktykujący lekarze i aku
szerki , którzy w wypadkach nagłych, n;e 
cierpiących zwłoki ,  w/.brauiają się bez p o 
dania słusznego powodu, ua wezwanie stro- 
uy nieść pomoc, albo w wypadkach nagłych 
zwlekają z niesieniem pomocy, mają być ka 
rani grzywną do wysokości 100 złr. Ta sa
ma kara spotyka aptekarzów, którzy bez 
podania dostatecznych powodów nie chcą 
wydać leków, albo w wypadkach nagłych 
zwlekają wydanie tychże.

§ 456:  Kto bez zezwolenia władzy u- 
rządza zakład lecznicy, położniczy, kąpielo
wy albo dla osób utnyslowo-chorych, lub też 
działa wbrew Wydanym w interesie sanitar
nym dla bezpieczeństwa osobistego albo też 
wolności osobistej zarządzeniom, ma być ka
rany grzywną do wysokości 200 złr.

W § 467 zmieniła komissya dwa pier
wsze u.-,tępy i ustylizowała je w sposób na
stępujący :

Aresztem albo grzywną do wysokości 
300 złr. będzie karany:

1) Kto wiktuały, (trunki) na sprzedaż 
przeznaczone sporządza z materyałów szko
dliwych zdrowiu, albo w sposób szkodliwy 
zdrowiu, dalej kto jo  fałszuje w sp03Ób po
wyżej podany.

2) Kto utrzymuje na składzie albo 
sprzedaje wiktuały szkodliwe zdrowiu, uzna 
ne za takie przez władzę.

Do ostatniego ustępu tego paragrafu 
przyjęto następującą poprawkę kom issyi: 
Wiktuały szkodliwe zdrowiu, mają być zni
szczone.

§ 469 przyjęto w następującej styli
zacyi : Kto działa wbrew przepisom powzię
tym w celu zabobieżenia niebezpieczeństwu 
zdrowia albo ciała przy urządzaniu hut gór 
niczycb, fabryk albo innych przedsiębiorstw 
przemysłowych, albo kto działa wbrew prze
pisom wydanym o zatrudnieniu młodych osób 
w podobnych zakładach, ma być karany grzy 
wną aż do wysokości 300 złr.

Ustęp 3, § 470 otrzymał całkiem o d 
mienną stybzacyę i ma opiewać: Aresztem 
albo grzywną do wysokości 30') złr. ma być 
karany:

3) Kto działa wbrew zarządzeniom wy
danym przez władzę co do bezpieczeństwa 
zdrowia przy używaniu budynków albo ich 
części składowych.

§ 480 został przyjęty w myśl wniosków 
komissyi w następującej stylizacyi: Tej sa 
mej (t. j. aresztowi albo grzywnie w wyso 
kości 300 złr.) ulega, kto działa wbrew 
przepisom wydanym w sprawie dróg żelaznych.

Przed § 470 umieszczono nowy para
graf w następującem brzmieniu : Kto działa 

j wbrew przepisom policyjnym , wydanym w 
I celu zapobieżenia niebezpieczeństwu przy pu- 
| blicznych widowiskach, jak przy produkcji 
! linoskoków, akrobatów, pogromców zwierząt 

itd. ma być karany aresztem albo grzywną 
do wysokości 300 złr.

SPRAWY MONARCHII
—  W yborcy w Marburgu zamierzają 

obecnie opróżniony mandat poselski do Ra
dy państwa ofiarować ministrowi rolnictwa 
hr. Mannsfeldowi.

—  Z Berna morawskiego otrzymała 
Presse następujące doniesienie: D. 8 b. m. 
odbyła się tu narada poufna między człon
kami Izby handlowej i przemysłowej a de
putowanymi do Rady państwa pp. Gomper- 
zem i Neuwirthom . Rozprawiano głównie 
nad konwencją handlową z Rumunią, nad 
którą wkrótce obradować będzie komissya 
ekonomiczna Izby deputowanych austryac- 
kiej Rady państwa- Zastanawiano s’ ę szcze 
galowo nad korzyściami i uiekorzyśoiatni 
tej  ̂konwencyi i zgodzono się na to, żo nie 
która wyroby z wełny owczej, w porówna 
niu z wielu innemi wyrobami zyskają wiele 
na tej konwencyi, że jednak w ogóle nie 
ma w tej konwencyi takich korzyści, jakich 
się spodziewano w skutek ustępstw poczy 
uionyeh Rumunii. Powyżej wymienionym de 
putowanym pozostawiono jednak wolno pole 
do działania podczas obrad komissyi ekono 
micznej Przy tej sposobności obradowano 
także nad sprawą banku węgierskiego. Obaj 
deputowani oświadczyli się stanowczo prze 
ciw przyznaniu banknotom węgierskim kur 
su przymusowego w Austryi.

SPRAWY ZAGRANICZNE

szek Wierusz Kowra lsk i, ozdobiony krzyżem 
maltańskim, wyjmował z wniesionej do sali 
ozdobnej skrzyni przygotowane, adresowane 
już pakieciki i podawał je królewiczowi.

Każdy z tych pakiecików ozdobiony 
herbem królewicza i opieczętowany jego sy
gnetem, zawierał wewnątrz stosownie do 
zasług i stanowiska każdego gościa jakiś 
upominek pieniężny. Podane sobie przez Ko 
walskiego pakieciki, lustrował królewicz i 
i doręczał wywołanemu przez jeneralnego 
k imisarza. Zdarzyło s i ę , iż gdy wywołano 
łowczego Krzyckiego z Poboczy, królewicz 
jakoś zmarszczył czoło i zlustrowawszy po
dany sobie pakiecik —  przedarł go ua po
łowę a obliczywszy zawartą w nim kwotę, 
doręczył mu z widocznem nie zadowoleniem, 
szepnąwszy przytem te słowa:

—  Niegodzieneś waćpan tej nagrody...
Nie zdołano sobie w pierwszej chwili 

wytłumaczyć tej niełaski królewicza dla Krzy
ckiego. Wkrótce jednak gdy królewicz wy
dalił się do swych pokojów, zostawując dal
sze rozdawnictwo upominków generalnemu 
komisarzowi, wyjaśnił nadłowczy powód nie
łaski pańskiej. Oto Krzycki zeszłego lata 
wpadłszy jak mówiono w nietrzeźwym sta
nie a pod pozorem jakiejś rewizji do po
bliskiego monasteru Bazylianów w Podhor- 
cach, poturbował przełożonego il umena, któ
ry tym razem nie był obecny ua zamku, 
czy to w skutek tego zajścia, czy prawdo
podobni-j dla wielkich zasp śnieżnych

Bazylianie w Pudhorcach zawdzięczają 
rodzinie Sobieskich największe swe uposa
żenie. Otóż za czasów pobytu królewicza 
Jakóba w Złoczowie rozpoczęli fabrykę dzi
siejszego kościoła klasztornego, do której 
królewicz nietylko datkiem pieniężuym, lecz 
oraz dostarczeniem materyału z pobliskich 
swych lasów hojnie się przyczynił. Według 
raportu leśnego Krzyskiego słudzy i ro 
botnicy trudniący się wywozem drzewa do 
klasztoru z lasów Poboczy, dopuszczali się 
kilkukrotuie nadużyć, co zmusiło go do 

wzięcia kroków egzekucyjnych. W zię

to mu jednak to za złe, iż samowolnie i w tak 
sromotny sposób zakłó-ił spokój zakonny.

Po godzinie czwartej ogłosił dzwonek 
kredensowy porę obiadową. Wszyscy goście 
i wyżsi oficjaliści nadworni, zebrali się na- 
powrót w wielkiej sali, gdzie był stół za
stawiony w podkowę na 120 osób. Gdy kró
lewicz, po długiem certowaniu się z włady
ką, któremu chciał koniecznie ustąpić pier
wsze miejsce, a ten go przyjąć nie chciał, 
usiadł nareszcie, przeznaczał Grabianka, 
który odgrywa! rolę gospodarza miejsca in
nym gościom według otrzymanej dyspozycyi.

Niejeden schmurzyl czoło widząc sie
bie ua szarym koń u lecz gdy butelka z 
jezierzanką, sławną podówczas przez aren- 
darza w Jeziernie paloną wódką, okrążyła 
podkowę, zapomniano jakoś o wszystkiem i 
wzięto się do łyżek. Przy boku królewicza 
siedział po prawej ręce władyka, a po le
wej zasiadający po raz pierwszy u stołu 
królewicza Jędrzej Glower, oberstlejtnaut 
artyleryi koronnej.

Był to przystojny i silnej budowy męż
czyzna, wejrzenia marsowego i wzbudzające
go szacunek, chociaż znowu wstrzymywać 
się trzeba było gwałtownie, aby nie śmiać 
się z jego mowy, która była mieszaniną 
francuskiego i angielskiego języka z polskim. 
Poprawiano mu wyrazy, o co zwykle sam 
prosił, przezco nieraz komiczne zachodziły 
nieporozumienia, to też i tym razem roz
mową swoją, a miał głos donośny, bawił 
stół cały.

Właśnie podawano czwartą z rzędu 
potrawę, gdy naraz dało się słyszeć głośne 
wołanie o ratunek na dworze. Officyaliśei 
będący u stołu w przybocznych pokojach 
pozrywali się z krzeseł i większa część wy
biegła na dwór,  tylko w sali wielkiej nie 
dozwolił Grabianka łamać porządku, i mi
mo trwogi i ciekawości niejednego gościa, 
odbywała się dalej poważnie uczta, jak gdy
by n 'c nie słyszano.

(Journal dc* D ćbats o p ro je k c ie  hr. \n 
drassego.)

Journal des JJebats z 7 b. m. umiesz
cza o projekcie reformowym hr. Audrassego 
artykuł, który podajemy w skróceniu: „Nota 
austry&cka nadeszła 2 stycznia do Paryża 
i tegoż dnia jeszcze została przez hrabiego 
Apponyego zakomunikowaną księciu Decazes 
Dnia 3 b. m. zakomunikował ją  hr. Beust 
lordowi Derby i o tym samym czasie mu
siała się również dostać do rąk markiza 
Viscoutiego Venosty. Mimo to jednak treść 
tej noty i szczegóły projektu nie tak pręd 
ko jeszcze dostaną się do wiadomości pu 
blicznej, chybaby popełniono gdzie jaką nie
spodziewaną niedyskrecję. Hr. Andrassy, 
który dotychczas z wielką starannością u- 
nikał wszystkiego, coby treść projektu jego 
przed czasem rozgłosić mogło, prosił pou
fnie gabinety wersalski, londyński i rzyrn 
ski, aby projekt zachowały w tajemnicy, 
póki pierwszy krok w Konstantynopolu zro
bionym nie zostanie. Ta obawa austryaokie 
go ministra nikogo dziwić nie może. Wzglę
dy przyzwoitości dyplomatycznej, natura 
rzeczy i cel, do którego się zmierza, naka
zują utrzymanie sekretu. Gabinet wiedeń
ski chce Turcyę na drodze pokojowej, za 
pomocą rokowań i rad przyjacielskich skło 
nić do zaprowadzenia reform, któreby były 
zdolne zapobiedz przyszłym powstaniom. 
Jest zatem w jego interesie nie zrażać so
bie Porty i musi w tym celu ile możności 
szanować jej uprawnioną drażliwość, godność 
i poczucie niezawisłego mocarstwa. Gdyby 
Porta żądania i upomnienia do siebie wy
stosowane, widziała ogłoszone w dzienni
kach przedtem, nim zostały jej urzędownie 
przedlożonemi, mogłaby słusznie czuć się u- 
rażoną, co wpłynęłoby szkodliwie na jej po
stanowienia... My tak samo jak inne dzienniki 
nie z lamy ani znać nie możemy szczegółów 
projektu hr. Audrassego. Posiadamy tylko su
maryczne podania o jeg ) ogólnej treści i do
niosłości. Podania te jednak nie są niedy
skrecją, a nawet nie mają preteusyi do no 
wośri, gdyż nie różnią się one od tego, co 
w formie konjektur i kombinacyi już od 
kilku dni podają różne organa prasy euro
pejskiej. Mają one jednak dla nas przynajmniej 
tę wartość, że poręczone nam są ze strony 
dość kompetentnej. Otóż dowiadujemy się 
przedewszystkiem, że reformy hr. Andras- 
sego o tyle różnią się od ostatniego firma 
nu sułtańskiego, ża podczas gdy ten odnosi 
się do całego państwa, tamte ograuiezają 
się tylko do Bosnii i Hercegowiny. Gabinet 
wiedeński opiera żądania swe na nienaru
szalnej tezie prawa międzynarodowego, że 
każde państwo ma prawo żądać, aby nie 
doznawało niepokojenia ze strony swego 
sąsiada i w tym celu domagać się od niego 
usunięcia przyczyn niepokojów a w danym 
razie przyczyniać się samo do tego. Jeżeli 
w domu mego sąsiada pożar wybuchnie 
mam prawo i obowiązek pomagać mu w 
gaszeniu, aby pożar nie rozszerzył się da
lej. Austrya chce tylko uspokojenia sąsie
dnich prowincyj tureckich, których powsta
nie, przeciągając się czas dłuższy, zagraża 
własnemu jej bezpieczeństwu i ogranicza 
się na projektowaniu reform , od których 
spodziewa się tego uspokojenia. Dalej za
pewniają nas, że żądania gabinetu wiedeń
skiego są bardzo umiarkowane, że nie na

praw jej udzielnych. Reformy hr. Andras-
sego mają charakter przeważnie admini
stracyjny i lokalny; tyczą się one miano
wicie podatków, ich rozkładu i poboru, 
prawnego uregulowania stosunków między 
dzierżawcami i właścicielami ziemskimi, au
tonomii gmin, lokalnej policyi bezpieczeń
stwa i t. p. Nadto reformy te mają być 
bardzo praktyczne i zastosowane do wła
ściwości powstańczych prowincyj. Projekt 
hr. Andrassego odznacza się swą konkret
nością i dokładnością w tym samym sto
pniu, w jakim firman z 14 grudnia razi 
nieokreślnośeią i abstrakcyjnością. Nie za
dowala on się wyrażeniem życzeń, lecz 
wskazuje dokładuie środki i drogi ich urze
czywistnienia. Opiera on się na ankiecie 
odbytej przez konsulów na miejscu i jest 
rezultatem studyów rzeczywistych i licznych 
faktów Wreszcie dodać trzeba, że jak sły
szymy, projekt hr. Andrassego nie stoi w 
sprzeczności z firmanem z 14 grudnia, 
przeciwnie da się z nim pogodzić a nawet 
go uzupełnia i z wyżyn abstrakcyi sprowa
dza na grunt praktycznej rzeczywistości.

...Wiadomo nam, że nasz minister 
spraw zagr. przyjął ten projekt bardzo 
przychylnie, a nota okólnikowa sprawiła na 
nim najlepsze wrażenie i jak się zdaje u- 
znał on, że program trzech mocarstw pół
nocnych może być przyjętym przez Francyę 
bez żadnego zastrzeżenia. Miał on o tej 
swojej opinii zawiadomić niezwłocznie re
prezentanta Austryi-Węgier, a oprócz tego, 
jeżeli się nie mylimy, miał już 3 b. m. we
zwać gabinet londyński do porozumienia 
się z Francją celem wspólnego poparcia 
projektu austryackiego w Konstantynopolu. 
Podobną depeszę miał ks Decazes równo
cześnie wysiać także do Rzymu O przy
stąpieniu Włoch nikt nie wątpi, mówią na
wet, że jest ono już faktem. Co do Anglii, 
ta nie oświadczyła się jeszcze, ale możua 
mieć nadzieję, że nie zechce być odosob
nioną i odłączyć się od Francyi; i że nie 
zechce postępowaniem swojem podsycać nie
potrzebnie możliwego oporu Turcyi.*

(Ruch w yborczy we Francyi.)

Dziennik prowincjonalny Awbe ogłasza 
pismo Kazimierza P e r i e r a ,  w którym ten
że zdaje sprawę ze swoich czynności posel
skich i tak dalej pisze: „Wkrótce już ma
cie Panowie wybrać pierwszy parlament re
publiki, i przedstawią się wam kandydaci r ó 
żnych stronnictw. W kraju, podkopanym 
tylu rewolucjami, nie można nikogo wyklu
czać od wyboru z tego tylko powodu, że 
dawniej był zwolennikiem innego rządu. 
Lecz z drugiej strony pogodzenie się z pa- 
nującemi instytucjami musi być otwarte i 
stanowcze, bez zastrzeżeń i ubocznych my
śli. Bardziej' jeszcze powinniście panowie 
zważać na osobisty charakter kandydata i 
uczciwość dotychczasowego jego postępowa
nia Przywrócenie monarchii rozbiło się o 
niezwalczone przeszkody połączenia dwóch 
sprzecznych zasad; cesarstwo upadło pod 
ciężarem własnych błędów i naszych nie
szczęść; byłoby więc skazanem szukać odwetu 
w nowej wojnie, ażeby się zrehabilitować. 
Mógłbym tu odwołać się do pamięci tych, któ
rym przy wyborach w r. 1869 przepowia 
dałem wszystkie klęski grożące nam ze 
strony cesarstwa. Wypadki przewyższyły 
moje przepowiednie. Nikt z Panów nie ze
chce ponownie narażać kraj na takie nie
bezpieczeństwo Bonapartowie odpowiedzialni 
są za trzykrotną inwazyę i trzykrotne u- 
szczuplenie granic Francyi. Dość więc tego. 
Ambioya bonapartystów powinna przyczynić 
się do tego, ażeby Francya spoczęła raz i 
odzyskała siły. Jest jeszcze inny szkopuł, 
którego niebezpieczeństwa bywają z umysłu 
irzesadzane. Każde społeczt ństwo posiada 

swem łonie sekciarzy, utopistów, ludzi 
wstrętuycb i s k r a j n y c h  zasad, ludzi, 
którzy gotowi są ofiarować wszystko, ażeby 
tylko zapewnić zwycięztwo swoim teoryom. 
Przed takimi ludźmi chroni zdrowy rozsą- 

ek każde społeczeństwo. Ludzie zaś nie
bezpieczni i karygodni, którzy odwołują się 
do brutalnej siły i wyzyskują łatwowierność 

nieuctwo, powinni być zohydzeni przez 
opinię publiczną. Ludzie ci są najgorszymi 
nieprzyjaciółmi republiki; podszywają się 
oni pod jej nazwę ażeby ją zohydzić i zdra- 
“ -;ić.“

Republique francaise d ow od u , że 0- 
becne stosunki polityczne we Francyi dość 
są pomyślne, ażeby przyszłe wybory wypa
dły przeważnie w duchu republikańskim.

W gruncie rzeczy — pisze ten dziennik — 
jest we Francyi ogromna masa takich wy
borców, którzy nie będąc wmięszani w spo- 

polityczne, dążą tylko do utrzymauia 
status quo i porządku publicznego. Będą oni 
przedewszystkiem wybierać takich deputo
wanych, którzy by mieli chęć uczynienia 
zadość potrzebom demokracyi i zdolni byli 
utrzymać pokój. Współudział tej masy za
pewniony jest zawsze każdemu rządowi)

ruszają politycznego sfatus quo Turcyi a n i ' który przedstawia warunki bytu Stronnie!



two republikańskie jest u tej kategoryi wy- r 
borców wcale dobrze zapisane ; przy pomo- * 
cy tych wyborców można łatwo zwalczyć 
kandydatury rządowe, jeżeli się tylko wy
każe, że kandydatury te prowadzą Fraucyę 
do upadku.*

(Przesilen ie  w gabinecie  francu sk im .)
O przesileniu ministeryalnem donoszą 

z Paryża pod d. 9. b. m : „Z  powodu wy
borów wybuchło w łonie gabinetu przesile
nie, które doszło do tego stopnia, źe mini
strowie Leon Say i Dufaure podali się do 
dymisyi. Według najnowszych wiadomości 
przesilenie zostało zażegnane i porozumienie 
między ministrami przywrócone. Zachodzi 
pytanie, którzy ministrowie poczynili ustę
pstwa w sprawach, które wywołały przesi
lenie. Powodem przesilenia była, iak wia
domo , różnica w zapatrywaniach, jakich 
kandydatów ma rząd popierać przy nadcho
dzących wyborach. Buffet popiera kandyda
tów prawicy, należących do stronnictw po
cząwszy od prawego centrum a skończywszy 
nâ  skrajnej prawicy; szuka on zwolenników 
głównie pomiędzy bonapartystami i orlea- 
nistami, którzy obalili Thiersa i głosowali 
przeciw konstytucyi lutowej. Dufaure i 
Leon Say należą do lewego centrum i uwa-

za swój obowiązek popierać przede- 
wszystkiam kandydatów tego stronnictwa, 
które głównie się przyczyniło do uchwale
nia obowiązującej konstytucyi. Nie mogli 
więc przystać na program Buffeta. niezgo
dny z dążeniami ich przyjaciół politycznych 
i zmierzający do popierania kandydatów 
nieprzyjaznego konstytucyi stronnictwa. Mi
nistrowie Leon Say i Dufaure zachowywali 
się zawsze z wielkiem umiarkowaniem wo
bec dążności wiceprezydenta gabinetu; przy 
najnowszem nieporozumieniu nie chcieli oni 
żadną miarą ustąpić mu i dla tego zdecy
dowali się zażądać raczej dymisyi. Zdaje 
się w ięc , że tym razem musiał Buffet po
czynić ustępstwa na rzecz stronnictwa kon
stytucyjnego.

K R O N I K A .

(P n e u o H *  now oroczna  Kr Ol u w łosk iego .)

W Rzymie obiegała pogłoska, że król 
W iktor Emanuel przy noworoczuej recepcyi 
reprezentantów armii i floty miał wojowni
czą przemowę. Pogłoskę tę pochwycili chci
wi sensacyjnych wiadomości korespondenci 
dzienników zagranicznych i roznieśli ją  w 
lot po całym świecie. Czytaliśmy już nieje
den artykuł kierujący na temat tej baśni. 
Zadziwiało tylko, że żaden z koresponden
tów nie starał się podać brzmienia tej prze
mowy, lecz wszyscy ograniczali się tylko na 
ogólnikowem twierdzeniu, że miała charak
ter wojowniczy. Otóż Italia militare wyręcza 
teraz tych sumiennych reporterów, podając 
dosłowne brzmienie ustępu przemowy kró
lewskiej, który tyl9 narobił wrzawy. Król 
tak się wyraził: „W idzę z przyjemnością, 
że armia robi ciągłe postępy i życzę jej 
jak zawsze sławy i chwały. Jestem przeko
nanym, że jeśliby kiedy nadarzyła się spo
sobność, armia odpowie zaufaniu, jakie ja  
i kraj w niej pokładamy."

<* p o la  w atki w H ercegowinie.)

Polit. Corresp. dowiaduje się z pewne
go źródła, że nowy dowódzca turecki Much- 
tar basza otrzymał polecenie wstrzymania 

teraz wszystkich operac.yj zaczepnych 
przeciw powstańcom , a natomiast obsadzę- 
aia ważniejszych pozycji na całej granicy 
czarnogórskiej. Polecenie to ma wypływać
z pobudek politycznych, Porta chce bowiem 
spróbować jeszcze po raz ostatni, czy Czar
nogóra nie da się skłonić do zachowania 
Neutralności. Chce ona za pomocą silnego 
obsadzenia wszystkich puuktów strategicz
nych na czarnogórskiej granicy utworzyć 
pewien rodzaj kordonu przeciw nieustanne
mu zasilaniu powsiauia z Czarnogóry, le  
zarządzenia przeciw Czarnogórze stoją w 
ścisłym związku z polityką pacyfikacyjną, 
którą nowy gubernator Hercegowiny, Ali 
basza, ma zainaugurować. Ali basza, posia- 
dający opinię zręcznego dyplomaty i dobre
go administratora, ma polecenie zwołania do 
Mostaru pewnego rodzaju zgromadzenia no
tablów, które wszystkie zażalenia Hercego- 
Wińców ma zestawić w adresie wprost do 
sułtana wystosowanym. Sułtan uwzględnić 
ma wszystkie słuszne zażalenia, a przede- 
^szystkiem zmniejszyć ciężary podatkowe. 
Ali basza przybierze sobie nieustającą radę 
P^yboczną złożoną z 20 znakomitszych kra
jowców. Oaręgi powstańcze mają być szcze
c in ie  uwzględnione; rodzinom, które skut- 

*em powstania postradały całe mienie,
aJą być wynagrodzone po części pouiesio- 

straty.

i
Gasete Lw, * dnia 13 stycznia

  D y re k cy a  k o le j t  Karola Ludwika
uwiadamia, że już i na linii Podwołoczyska - 
Krasne, gdzie miano największe trudności do 
zwalczenia, rupii regularny pociągów został na- 
powrót otwarty.

— B a n k r u c t w o , dramat w 4 aktach 
z szwedzkiego Bjónrsterna Bjornsona w prze
kładzie Platona Kosteckiego, przedstawionym 
będzie w przyszłym tygodniu na naszej sceme.

  W a ln e  z g r o m a d z e n ie  galicyjskie
go Towarzystwa muzycznego odbędzie się 23 
b. m. o godzinie czwartej po południu w sali 
Towarzystwa, (kamienica p. Galla nr. 8 w ryn
ku) na które Dyrekcya najuprzejmiej wszyst
kich członków wspierających i czynnych za
prasza. Gdyby kto z członków nie otrzymał i- 
miennego zaproszenia, to doręczonem mu ono 
będzie przy wstępie do sali. Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie Wydziału. 2) Budżet na rok
1875/6. 3) Wybory Wydziału. 4) Wybór rewi
dentów.

  O stra  z im a , która w tym roku.
wszystkim tak dotkliwie uczuć się dała, staje 
się zbyt srogą dla ludzi ubogich, którzy przy 
braku odzieży i schronienia nie mogą mieć 
często nawet i łyżki ciepłej strawy. Ze wzglę
du, iż klasa tak biednych ludzi w mieście na- 
szem jest dość znaczna, urządzono od 1 sty
cznia b. r., tak jak w latach zeszłych rozda
wnictwo z u p y  r u m f o r d z k i e j  w domu 
nbogich miasta Lwowa. Ponieważ fundusz u- 
tworzony na ten cel ze składek ludzi dobro 
czynnych nie jest wielki i wkrótce wyczerpać 
się może, a większa część zimy jeszcze przed 
nami, odwołuje się komitet zarządzający roz
dawnictwem zupy rumfordzkiej do osób tkli
wych na nędzę, z prośbą, aby raczyły przy
czynić się ofiarami do pomnożenia funduszu 
zupy rumfordzkiej. Datki pieniężne w celu 
rzeczonym składane, przyjmowane będą w skle
pie bh,walnym pod złotym lwem pp. Dreslera 
synów (plac kapitulny nr. 2.)

—  W yScig p ieszy . Wczoraj po połu
dniu kilkutysięczny tłum zalegał nasz rynek, 
zwabiony popisem niejakiego pana Richtera z 
Wiednia, który obowiązał się w ciągu 45 mi
nut 20 razy obiedz w około rynku, co wynosić 
ma 15.000 kroków. W rzeczy samej dokonał 
tego w krótszym nawet o kilkanaście sekund 
czasie, a to pomimo licznych przeszkód, gdyż 
na drodze spotykał ciągle tłumy ciekawych, 
które rozstępywać się dopiero musiały przed 
biegnącym. Obiedz w ciągu 3 minut i 15 se
kund plac tak obszerny jak nasz rynek, i po
wtórzyć to 20 razy z kolei— to także w swoim 
rodzaju sztuka, ani słowa ! Przedewszystkiem 
zazdrościć można p. Richterowi silnych muszku- 
łów, a jeszcze więcej pluc.

— W id m o s ło n e c z n e . Dziś z rana 
wkrótce po wschodzie słońca zajaśniał w stro
nie południowej nad widnokręgiem naszego mia
sta żywo zabarwiony pryzmat wygięty nieco, 
jak gdyby stanowił odcinek łuku tęczowego. W 
środku zaś pryzmatu, niby rdzeń świetlany, u- 
tormowało się widmo słoneczne. Zjawisko to 
trwało parę kwadransów.

*%  Z a b ó js t w o . Jędrzej Bartyzel, wójt 
gminy Oholerzyna, w powiecie Krakowskim, 
został przez swych krewnych z przyczyny wa
śni familijnych tak mocno pobity, że we dwa 
dni po zajściu, dnia 7 b. m. życie zakończył. 
Śledztwo karne jest w toku.

*%  O  fla r y  z im y . W Słochymach, w 
powiecie Staromiejskim dnia 1 b. in. znalezio 
no dziewczynkę wiejską pochodzącą z Posady 
fJiyrowskioj zmarzniętą.

Dnia 24 grudnia zginął od czadu wło - 
ścianin Iwan Tomofiów z Wołkowie nadduie 
etipańskich, w powiecie Borszczowskim iakąż 
śmiercią zginęli w nocy na 2 b. m. małżonko- 
Wle Prpć i Marya Karpowa w Piszczatyńcsch, 
w powiecie Borszczowskim-

8 y u  n a c z e ln ik a  M o r m o n ó w
Jozef Jouog, człowiek młody, przybył niedawno 
do Europy i ogia(jl w Paryżu, a jak twierdzą 
dzienniki amerykańskie, umknął z Utah dla tego, 
pomeważ ojciec chciał go ożenić z pięcioma 
kobietami naraz ! Miły papa.

B a n d y c i  w ło sc y  wieczorem 20 
grudnia z placu Giortra Vecchia w mieście Co 
genza porwali synka doktora Erospero Gaudia 
i uprowadzili w góry, a na dragi dzień przy
słali strapionemu ojcu bilet, z żądaniem oku
pu w kwocie 12.000 dukatów za wydanie dziecka !

~  M a d o n n a  G io t t a . Bardzo cenny 
zabytek sztuki znaleziono niedawno przypad
kowo w Neapolu. W magazynie pewnym przy 
ulicy Santa Chiare, będącym własnością gminy 
neapolitańskioj i wj dzierżawionym na skład 
drzewa, podo as bielenia ścian spostrzeżono na 
nich stare malowidło, które po ostrożnym od
czyszczeniu okazało się jako wspaniałe dzieło 
Giotta, wyobrażające Madonnę.

—  W a ż n y  w y n a la z e k  n iejakiego p. 
Bray z Lancashire, poddaw ano niedawno próbie  

w Londynie. Wynalazek polega na tem, że ze 
zwykłych odchodów kauałowych z przymieszką 
V l0  części oleju w yrabiać się da gaz do c>- 

świetlenia miast, palący się rów nie jasno jak
Kr. 9.

gaz z węgli lub drzewa wyrabiany, zaś o po
łowę tańszy. Próby wypaść miały zupełnie za- 
dowalniająco.

-  O  s p r a w cy  k a ta s t r o fy  w  B re - 
m e r h a r e n  ciągle nowe wydobywają szczegó
ły dzienniki europejskie i amerykańskie. An
gielski Daily News między innemi otrzymał 
następujący telegram z Nowego Jorku. Skrzyn
ka, którą Thomas czyli Thomassen ostatniego 
października na statku Celtic przywiózł tutaj 
i nadaremnie usiłował ubezpieczyć w kwocie 
5.000 funtów jako zawierającą gotówkę w zło
cie, dotąd przez nikogo nie została odebrana 
i zostaje w posiadaniu Towarzystwa żeglugi 
parowej, W ostatnich dniach skrzynka ta o- 
tworzoną została przez policyę i sprawdzono, 
że zawierała paczkę stali i centnar zwyczajne
go śrutu. Przypomniano też sobie dokładnie 
osobę Thomsona podług rysopisu sprawcy nie
szczęścia w Bremerhaven. Mieszkał on przez 
cztery dni w Nowym Jorku, w hotelu Fifth A- 
venue pod nazwiskiem W . K. Thomasa z Dre
zna. —  Berlińskie dzienniki z  ostatnich dni 
doniosły, że polieya w Berlinie jest już na tro
pie jakiegoś domniemanego wspólnika Thomasa, 
Amerykanina, i ze z tego powodu ma na oku 
wszystkie kółka amerykańskie w tem mieście.

—  C h o le ra  w S y ry l podług ostatnich 
wiadomości ze Stambułu wygasła. Kwarantana 
w tej prowincyi ma być zniesiona.

—  Z a m ie c ie  ś n ie ż n e  dnia 10 i 11 
b. m. znów spowodowały przerwę na drogach 
żelaznych czeskich. Z południowej i środkowej 
Franoyi donoszą, że dnia 10 b. m. spadły tam 
ogromne śniegi. Z Bukaresztu zaś donosi tele
gram dnia 11 b.m. że z powodu zasp śnieżnych 
od tygodnia nie doszła tam ani jedna poczta z 
Zachodu.

—  Niebezpieczeństwo powodzi w
Węgrzech jeszcze nie minęło, ale tylko niejako 
zostało odroczone z powodu silnych mrozów, 
które ścięły wodę w Dunaju. W zdłuż tej rzeki 
potworzyły się liczne zatory kry, które przy 
rozcieczy spowodować mogą katastrofę.

—  W etera n . W Lizbonie umarł dnia 
6 b. m. generał markiz de Sa’ de Bandnira, 
żołnierz z czasów walki o niepodległości Por
tugalii, następnie minister-prezydent tego kró
lestwa Jego inieyatywie zawdzięcza Portugalia 
zniesienie niewolnictwa w koloniach oraz ufor
tyfikowanie Lizbony. Zmarły używał też w 
swej ojczyźnie tak wysokiego szacunku, że król 
w ostatnich chwilach jego życia me opuszczał 
łóżka konającego.

—- W y p a d e k  z r a b o w a n ia  p o e z ty
znów przed tygodniem zdarzył się na Węgrzech 
między stacyacaj Kereszbanya a Aradem. Rabu
sie musieli być'w idocznie dobrze poinformowa
ni, kiedy obrali za cel napadu właśnie ten 
wóz pocztowy, który miał zabrać pieniądze u 
rzędu podatkowego z Kereszbanya do Aradu 
w kwocie 16.000 zł. Na szczęście jednak 
spóźniła się przesyłka urzędu podatkowego, a 
tak zrabowano tylko listy z pomniejszemi kwo
tami.

—  N a w y sp ie  R e u n io n  karnej ko
lonii francuskiej, w grudniu usunęła się nagle 
góra, przyczem 62 osób utraciło życie.

—  N ie z w y k ły  p o g rz e b . Oaz. Kieł. 
donosi: Opowiadano nam o niezwykłym pogrze
bie, który miał się odprawiać niedawno na po
graniczu powiatu Olkuskiego z Galicyą. Gro
madka włościan z chorągwią i  śpiewem prowa
dziła umarłego, zdążając po jednej z pobocz
nych dróg do Królestwa. W  chwili przejścia 
granicy w oddali ukazało się kilku objeżczy- 
ków konno: na to niespodziewane zjawisko 
śpiewy żałobnego orszaku stały się głośniejsze, 
a kondukt żywiej się posuwać zaczął. W  tem 
jeden z konnych jeźdzców„ wysunąwszy się na
przód krzyknął: »Stój !« Na glos ten cały po
grzebowy orszak pierzchnął w nieładzie, pozo
stawiwszy nieboszczyka z bryczką i końmi na 
drodze. Strażnicy graniczni: przede wszystkiem 
zbiegli się do trumny, otworzyli wieko, i za
miast trupa znaleźli —  zgadnijcie co?... kilka 
baryłok okowity.

— Podrabiaate banknoty. Wiedeń
ska dyrekcya policyi została uwiadomioną, że 
w ostatnich czasach w Galicyi, mianowicie w 
Krakowie pojawiły się w obiegu podrabiane 
banknoty jednoguldenowe seryi » T . 74.« Fal
syfikaty te są odtłoozone na zwyczajnym pa
pierze kancelaryjnym, odcisk ich w ogólo jest 
zły a pismo do tego stopnia niezgrabne, że 
ani jedna litera nie jest porządnie nakreślona. 
W samym tekście także wiele jest niedokładno
ści, zielone i ciemne, znaki na odwrotnej stro
nie »ą zamazane i w ogólności całe falsj fikaty 
wykonane są tak słabo, że na pierwszy rzut 
oka jako takie rozpoznać się dadzą.

— O b c h ó d  T r z e c h  K r ó l i  w A n glii. 
Od niepamiętnych czasów lirólowie i królowe 
angielskie w dzień trzech Króli udają się do 
kaplicy dworskiej Św. Jakuba, gdzie niejako 
za przykładom owych monarchów wschodnich 
składają w ofierze u żłobku Chrystusowego zło
to, mirrhę i kadzidło. Aż do czasów króla Je
rzego IV "odbywał się ten zwyczaj bardzo uro
czyście i monarchowie angielscy osobiście w 
świetnym orszaku, dworzan okładali owe dary; 
później zaś czyEiili zadość tradycyjnemu świętu 
przez zastępców. I  w roku bieżącym dwaj wyż
si urzędnicy dworu królowej, imieniem tejże 
złożyli na ręce bipkupa londyńskiego we wspo-

* umianej kaplicy złoto, mirrhę i kadzidło w a- 
tłasowej torebce koloru różowego. Podczas aktu 
tego chór śpiewał psalm: » W szyscy królowie 
uklęknąć przed Nim powinni, a narody wszy
stkie na wyścigi Mu służyć.®

— P e r k m i k o w y  b a l. W zeszłym ty
godniu na salonach londyńskiego Lorda Mayora 
odbył się zwyczajny doroczny bal maskowy dla 
dzieci, zwany perKalikowym dla tego, ponieważ 
uczestnikom wolno się na nim pojawić tylko w 
sukniach perkalikowych. Bal wypadł świetnie, 
zebrało się bowiem mnóstwo dzieci poprzebie
ranych za róźae figury fantastyczne lub allego- 
ryczne. Dziewczątka po największej części wy
stąpiły jako pasterki a la Watleau, ehłopaki 
zaś jako majtkowie. Trzyletni chłopczyk debi
towa! z wielkiem powodzeniem jako P orcya! 
Pałac szefa stolicy angielskiej niemniej św ie
tnie był urządzony na przyjęcie tych małych 
gości, jak  bywa w czasie recepcyi dla pow a
żnych aldermenów i ministrów. Sam Lord Ma- 
yor, p. Cotton, w wspaniałym swym stroju histo
rycznym przewodniczył zabawie otoczony świe
tnym orszakiem swego dworu i dostojnikami, 
którzy nosili przed nim miecz, berło i t p. 
godła jeg o  wysokiej godności. Pan Cotton po 
siada tak liczną rodzinę, że sam dostarczył za
bawie jedenastu małych uczestników, poprze
bieranych za » blask księżyca,* »królowę róż,* 
»Rom ea,« » Szacha perskiego* i t. p. Dziatwa 
starsza tańczyła zawzięcie na głównej sali, pod
czas gdy w pobocznych młodsze dzieciaki za
chwycały się różnemi zabawami i widowiskami, 
o których uprzejmy gospodarz nie zapomniał, 
jak  sztukami knglarskiemi, automatami, teatrem 
maryonetek i t. p. Rozumie się, że nie brakło 
także na cukierkach i czekoladkach.

—  C zy szcze n ie  m ia sta  odbywa się 
w Berlinie już od miesiąca w godzinach noc
nych wyłącznie. Dzienniki berlińskie podnoszą 
praktyczne strony tego zaprowadzenia, których 
w rzeczy samej niepodobna nie uznać. Zyskuje 
się na nocnej robocie z tego mianowicie powodu, 
że ani ruch wozów i przechodniów nie prze
szkadza robotn ikom , ani ci nie tamują ruchu; 
dalej, że n. p. błota, zaledwie zgarniętego, nie 
rozjeżdżają i nie rozdeptują jak się to zwykle 
we dnie dzieje, lecz można go swobodnie wy
wieźć przed nastaniem ruchu na ulicach o świ
cie. W ydatków większych czyszczenie miasta w 
nocy nie pociąga za sobą, ponieważ robotnicy 
nie są płaceni od czasu roboty, lecz godzeni do 
pewnej z góry określonej roboty, nie potrzebu
ją  więc koniecznie pracować jak  we dnie g o 
dzin 12, lecz spełniwszy to, do czego zostali 
ugodzeni, choćby nawet w ciągu kilku godzin, 
mogą się potem rozejść do domów.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Przegląd handlowy.

Lwów dnia 10 stycznia 1876.
(iOryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

W ostatnim tygodniu panowały 
silne m r o z y  nietylko w Galicyi, ale także 
w Rossyi i w księstwach Naddunajskich. 
Według wiadomości nadchodzących z zagra
nicy nie ucierpiały nigdzie zasiewy ozime, 
bo są pokryte grubą warstwą śniegu. S t a n  
d r ó g  ucierpiał wiele w skutek olbrzymich 
zasp śnieżnych. Następstwem tego były 
bardzo wygórowane żądania f r a c h t o w n i -  
ków.  Za przewóz 100 Kilogramów od gra
nicy rossyjskiej pod Radziwiłowem do Bro
dów żądano 24 centów . ze Złoczowa do 
Brzeżau 70 cent., z Husiatyna do Tarno
pola 1 złr. 10 et. a ze Lwowa do Żółkwi 
36 centów. S t o s u n k i  r o b o t n i c z e  pole
pszyły się w ostatnim tygodniu. Silue mro
zy wpłynęły na większy odbyt drzewa opa
łowego, w skutek czego mieli dość zajęcia i 
zarobku rębacze tak w miastach jak i po 
lasach, a zawieje śnieżne na wszystkich dro
gach żelaznych nastręczały dość zarobku 
około zgartywania śniegu z torów. Za tę 
ostatnią robotę płacono dziennie robotniko
wi 50— 60 centów.

W t a r y f a c h  galicyjskich dróg żela
znych mamy do zapisania, że kolej Lwow- 
ako-Czerniowiacka wydała wspólnie z koleją 
Karola Lud we ka , północną Cesarza Ferdy
nanda , Aro.) księcia Albrechta, koleją tu- 
ryngaką , fraakfurtską, hesską koleją Lu 
dwika, badeńską koleją państwową, koleją 
nassauską i kolońską drugi dodatek do ta
ryfy dla transportów drzewa w ilości co 
najmniej I0,(>00 kilogramów na jednym i 
tym samym liście frachtowym. Na kolei 
węgiersko-gaiicyjskiej uwolniono należytości 
dziewiątego dodatku taryfy specyalnej dla 
transportów drzewa od opłaty dodatku na 
ażio. Kolej Arcyksięcia Albrechta wydała 
wspólnie z koleją Karola Ludwika, półno
cną Cesarza Ferdynanda i austryacką ko
leją państwową nową taryfę dla transpor
tów bydła rogatego z stacyj kolei Arcyks. 
Albrechta do Oświęcima i Wiednia na Lwów, 
Kraków i Siissenbrunn. Na kolei Arcyks. 
Albrechta, Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej
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Karola Ludwika i północnej Cesarza Fer
dynanda wszedł w życie drugi dodatek do 
taryfy związkowej Hamburgsko-Galicyjsko- 
Rumuńskiej.

Do Sołotwiny dowieziono w zeszłym 
tygodniu 1500, do Przemyśla 800 a do 
Lwowa 1300 kilogramów c h m i e l u ,  z Ga- 
licyi zaś wywieziono 1200 kilogram. Za 100 
kilo. chmielu czeskiego lub bawarskiego 
płacono 180 i 135 zł. a za chmiel galicyj
ski 70 zł. Odbyt piwa wzmógł się niezmier
nie w ostatnim kwartale w całej Galicyi i 
na Bukowinie a pocieszającym przy tern 
objawem jest to, iż dowóz piwa zagranicz
nego (z wyjątkiem Pilzeńskiego), ustał pra
wie zupełnie. Powodem, że piwa zagraniczne 
zostały wyrugowane z targów galicyjskich, 
jest przedewszystkiem większa staranność 
w produkcyi tego artykułu w samym kraju 
a powtóre przystępno ceny. Żałować tylko 
wypada, że piwo galicyjskie w skutek zmie
nionych stosunków cłowych nie ma obecnie 
odbytu do księstw naddunajskich i że tylko 
z browarów Czerniowieckich odchodzą nie
znaczne transporty tego artykułu do Jass i 
Bukaresztu.

Z m ą k i  i p r o d u k t ó w  m ą c z -  
n y c h wywieziono mało z powodu przerwy 
w komunikacyi; wysłano z Brodów tylko 
55.000, z Tarnopola 110.500, ze Lwowa 
87.000 a z Przemyśla 98.500 kilogramów. 
Nasze młyny skarżą się na zły odbyt i dla 
tego zakupują mało zboża. Nastąpiła także 
stagnacya w wywozie otrębów z zachodnio- 
galicyjskich młynów parowych do górnego 
Szląska. Na s z m a t y  był popyt ze strony 
krajowych i zagranicznych fabryk papieru; 
były też lepsze ceny; za 100 kilogramów 
białych szmat płacono 1 1 złr. Wywóz tego 
artykułu był nieznaczny po części dla braku 
zapasów a po części z powodu przerwy 
w komunikacyi. Wysłano z Jarosławia 5000 
a z Tarnowa 6050 kilogr.

L e n  miał dobre ceny na targach za
granicznych ; Galicya wyczerpała już nie
stety swoje zapasy i nie może korzystać z 
tego pomyślnego zwrotu. Za 100 kilo lnu 
czesanego płacono 44 —  58 złr.; nieczesa- 
nego 34 — 38 złr. Wysłano z Gródka 11.500 
a z Podwoioczysk do Czech 9 000 kilogra
mów. Za granicą spadły ceny o l e j u  rze
pakowego dla braku pokupu. W handlu hur- 
townym płacono za 100 kilo 44 do 45 złr. 
Na Kraków dowieziono do Galicyi w zeszłym 
tygodniu 41.500 kilogramów, przewieziono 
zaś przez Galicyę do Rossyi 8500 kilo
gramów.

Ceny o l e j u  i w o s k u  z i e m n e g o  
nie spadły od czasu ostatniego naszego spra
wozdania i w tygodniu ubiegłym wysyłki 
tego artykułu byłyby bardzo znaczue, gdyby 
nie przerwa w komunikacyi. Produkcya na
fty w kraju naszym nie wznuga się,  cho
ciaż popyt ze strony fabryk austryackicb i 
czeskich jest znaczny i ceny wcale wysokie. 
Przemysł naftowy w Galicyi pouiósł ogro
mną stratę przez śmierć starszego radcy 
górnictwa ś. p. Edwarda W i n d a k i e w i -  
c z a , który w tym kierunku położył ogro
mne zasługi. W ostatnich 8 dniach wysłano 
z Drohobycza i Borysławia 61.500 kilogr. 
oleju i wosku ziemnego.

C u k i e r  miał normalny odbyt. Ceny 
nie zmieniły s ię ; dowieziono z fabryk m o
rawskich i szląskich 52.500 k ilogr.; przez 
Galicyę przewieziono 63.000 kilogr. cukru. 
Na Kraków weszło do Galicyi 120 000 kilo 
grsmów ż e l a z a  przeznaczonego do skle
pów. Od października 1873 r. są ceny że
laza bardzo niskie co da s :ę wytłumaczyć 
brakiem pokupu ze strony zakładów kolejo 
wych. 100 kilo morawskiej rudy żelaznej 
kosztuje 7 zł. a pośledaiejszegojrodzaju 5-40 
do 5 60 złr.

W handlu t o w a r o w y m  był przebieg 
normalny; tym razem nie było żadnych to
warów do przewozu. Handel drobiazgowy 
m a n u f a k t a m i  ożywił się nieco; w ogóle 
jedoak nie było znacznego odbytu i dla te
go nie uznali kupcy drobiazgowi za stoso
wne zaopatrywać swe składy w świeży to
war. Na Kraków wprowadzono do Galicyi 
ogółem 28.500 kilogramów towarów. Rozpo
czynający się karnawał nie zaznaczył swego 
pochodu w handlu towarowym. Odbyt to
warów galanteryjnych i zbytkowych był 
bardzo ograniczony w zeszłym tygodniu.

Handel p i e r z e m ,  zaniedbany od 
dłuższego czasu, zaczyna się wzmagać. Po
pyt za tym artykułem był w ostatnim ty
godniu tak znaczny ze strony kupców cze
skich, austryackicb a nawet niemieckich, 
że Galicya nie mogła dostarczyć wszystkich 
zamówień. Musiano się tedy udać do Ros
syi, która ma znaczne zapasy tego artykułu, 
ale i tam zabrakło puchu, za którym g łó 
wnie się dopytywano. Płacono za 100 kilo. 
pięknego puchu 680— 720 z ł . ; za mniej 
piękny puch 400 —420 zł. a za pierze po
ślednie 160 —170 zł. Wysłano w ostatnich 
8 dniach ze Lwowa 11.500, z Brodów 
11.000 a z Podwoioczysk 21,600 kilo. 
pierza

(Dokończenie nastąpi.)

— R u ch  towarowy na kolei Dnie- 
strzańskiej. Od 1 do 7 stycznia 1876 roku 
przewieziono: wosku ziemnego i nafty 217,526 
kilogr.; parafiny i świec parafinowych 33,018 
kilogr.; zboża i mąki 93,356 kilogr.; piwa 
16,737 kilogr.; drzewa budulcowego, desek, 
gontów i t. d. 30,000 kilogr.; żelaza 15,441 
kilogr.; mięsa świeżego 7716 kilogr.; skór 
145 kilogr.; spirytusu, wina i t. d. 33,568 
kilogr.; różnych innych towarów 95,868 
kilogr. Razem 548,802 kilogr.

Oprócz tego przewieziono 1997 osób; 
wołów przetransportowano jedną partję.

Przeciętne ceny targowe w Galicyi.

Grudzień 1875 r.

R o z w a d ó w  : Za mierzycę pszenicy 5 złr.
—  cent.; żyta 3 złr. 50 cent.; jęczmienia 2 
złr. 90 cent,; owsa 2 złr. 40 cent; hreczki 
2 złr. 85 cent.; grochu 3 złr. —  cent ; zia
rniaków — złr. 95 cent. Za centnar siana 
1 złr. 25 cent. Za sążeń drzewa twardego
6 złr. 50 cent., miękkiego 5 złr. — centów.
Za funt mięsa 15 cent. Wyrobaik kosztował 
dziennie 40 cent.

R u d k i :  Za mierzycę pszenicy 4
złr. 25 cent.; żyta 3 złr. — cent.; jęczmie
nia 2 złr. 50 cent.; owsa 2 złr. —  cent. ;
hreczki 3 złr. 10 cent. ; grochu 3 złr. — 
cent. ; ziemiaków 3 złr. —  cent.; Za centnar 
siana 1 złr. 60 cent. Za sążeń drzewa twar
dego 12 złr. —  cent., miękkiego 11 złr. — 
cent. Za funt mięsa 15 centów; masła — cen
tów. Wyrobnik kosztował dziennie 40 centów.

S a n o k  : Za mierzycę pszenicy 4 złr.
50 cent.; żyta 3 zlr. 50 cent.; jęczmienia 2
złr. 80 cent.; owsa 2 złr. 25 cent.; hreczki
— złr. — cent.; grochu — złr. —  cent ; zie
miaków 1 złr. —  cent. Za centnar siana 2
złr. 20 cent. Za sążeń drzewa twardego 8 złr. 
40 cent., miękkiego 5 złr. 40 cent. Za funt 
mięsa 16 cent. Wyrobnik kosztował dziennie
—  cent.

S a m b o r :  Za mierzycę pszenicy 4 zlr 
37 cent.; żyta 2 złr. 87 cent.; jęczmienia 2
złr. 37 cent.; owsa 1 złr. 70 cent.; grochu
—  złr. —  cent.; hreczki 3 złr. — cent.; 
ziemiaków 1 złr. —  cent. Za centnar siana
1 zlr. 50 cent. Za sążeń drzewa twardego 
10 złr. —  cent., miękkiego 6 złr. — cent. Za 
funt mięsa 18 cent.; masła — cent. Wyrobnik 
kosztował dziennie 80 cent.

S ą c z  n o w y :  Za mierzycę pszenicy 5
złr. 4 cent.; żyta 4 złr. 12 cent.; jęczmienia
2 żłr. 75 cent.; owsa 1 złr. 85 cent.; grochu 
4 złr. 50 cent.; hreczki —  złr. —  cent.; zie
miaków 1 złr. 23 cent. Za centnar siana 
2 złr. 20 cent. Za sążeń drzewa twardego
14 złr. —  cent,, miękkiego 9 zir. — cent. 
Za funt mięsa 14 cent.; masła —  złr. 60 cent. 
Wyrobnik kosztował dziennie —  cent.

S ą c z  s t a r y : Za mierzycę pszenicy 5 złr.
—  cent.; żyta 4 złr. —  cent.; jęczmienia 2 złr. 
75 cent.; owsa 1 zlr. 85 cent.; hreczki — złr.
—  cent.; ziemiaków 1 złr. 20 cent. Za centnar
siana 2 złr. 10 cent Za sążeń drzewa twar
dego 9 zlr. 20 cent., miękkiego 6 złr. 20 
cent. Za funt mięsa 14 cent.; masła —  złr.
—  cent. Wyrobnik kosztował dziennie 60 
centów.

S e iM lz ig zów  : Za mierzycę pszenicy 5 złr. 
10 cent.; żyta 3 złr. 16 cent.; jęczmienia 2 
złr. 60 cent; owsa 1 złr. 95 cent; grochu
—  złr. — ct.; ziemiaków — zł. 80 ct. Za cen
tnar siana 1 złr. 40 cent. Za sążeń drzewa 
twardego 9 złr. 50 cent., miękkiego 7 złr. 
Za funt mięsa 16 cant. — Wyrobnik koszto
wał dziennie 50 cent.

S ie n ia w a :  Za mierzycę pszenicy 4 
złr. —  cent.; żyta 3 złr. 10 cent.; jęczmienia
2 złr. 50 cent; owsa 2 zlr. —  cent.; grochu
—  zlr. —  cent.; ziemiaków 1 złr. —  centów. 
Za centnar siana 1 złr. 40 cent. Za sążeń 
drzewa twardego 8 złr. —  cent., miękkiego
6 złr. —  cent. Za funt mięsa 16 cent. W y
robnik kosztował dziennie —  cent.

& n ia t y u :  Za mierzycę pszenicy 4 złr.
15 cent.; żyta 3 złr. —  cent.; jęczmienia
3 zlr. — cen t; owsa 2 zlr. 15 cent.;
grochu 3 złr. —  cent.; ziemiaków —  złr. 
67 cent. Za centnar siana 2 złr. —  cent. 
Za sążeń drzewa twardego 15 złr. —  cent., 
miękkiego 10 złr. —  cent. Za funt mięsa
—  cent. Wyrobnik kosztował dziennie —  zlr. 
40 cent.

S o k a l : Za mierzycę pszenicy 4 złr.
8 cent.; żyta 3 złr. —  cent.; jęczmienia
2 złr. 75 cent.; owsa 2 złr. 10 cent.; grochu
— złr. —  cent ; ziemiaków —  złr. 65 centów. 
Za centnar siana 1 złr. 60 cent. Za sążeń
drzewa twardego G złr. 70 cent., miękkiego
5 złr. 40 cent. Za funt mięsa 18 cent. Wy
robnik kosztował dziennie —  cent.

S o k o łó w k & i: Za mierz pszenicy 4 złr.
—  cent.; żyta 3 złr. 50 cent.; jęozmienia
3 złr. —  cent.; owea 2 zlr. —  cent,; grochu
3 złr. —  cent.; ziemiaków 1 złr. 20 centów.
Za centnar siana — - zlr. 50 cent. Za sążeń 
drzewa twardego — zlr, —  eent-, miękkiego

— zlr. — cent. Za funt mięsa 14 cent. W yro
bnik kosztował dziennie — cent.

S ta n is ła w ó w : Za mierz, pszenicy 4 złr. 
68 cent.; żyta 3 złr. 42 cent.; jęczmienia
2 złr. 97 cent.; owsa 2 złr. 20 cent.; grochu
—  złr. —  cent.; ziemiaków 1 złr. 26 centów. 
Za centnar siana 2 złr. 66 cent. Za sążeń 
drzewa twardego 11 złr., miękkiego 6 złr. —  
cent. Za funt mięsa 18 cent. Wyrobnik koszto
wał dziennie —  cent.

T a r n o b r z e g  : Za mierz, pszenicy 4 złr.
—  cent.; żyta 3 złr. —  cent.; jęczmienia 3 
złr. —  cent.; owsa 2 złr. —  cent.; grochu
3 złr. 50 cent,; ziemiaków —  złr. 60 centów. 
Za centnar siana 1 złr. 20 cent. Za sążeń 
drzewa twardego 9 złr. —  cent., miękkiego
7 złr. —  cent Za funt mięsa 16 cent. W y
robnik kosztował dziennie 50 cant.

T a r n o p o l : Za mierzycę pszenicy 4
złr. —  cent.; żyta 2 złr. 94 cent; jęozmienia 
2 złr.; 76 caat.; owsa 2 złr. 11 cent; hreczki
2 złr. 32 cent.; grochu 4 zlr. 75 cent.; zie
miaków —  złr. 88 cent. Za centnar siana 2 złr. 
83 cent. Za sążeń drzewa twardego 13 złr.
—  cent., miękkiego 11 złr. 8 cent. Za fuut 
mięsa 20 cent. Wyrobnik kosztował dziennie 
70 cent.

T łu m a c z : Za mierzycę pszenicy 3 złr. 
90 cent.; żyta 3 złr. —  cent.; jęczmienia 2 
złr. 75 cent.; owsa 1 złr. 84  cent.; iireczki
—  złr. —  cent., grochu 3 złr. 50 cent; zie
miaków —  złr. 90 oeut. Za centnar siana 1 
złr. 9d cent. Za sążeń drzewa twardego 9 złr.
—  cent., miękkiego 6 złr. 50 cent. Za funt 
mięsa 16 cent. Wyrobnik kosztował dziennie 
50 cent.

T o p o r ó w : Za mierzycę pszenicy 4 złr. 
50 cent.; żyta 3 złr. 25 cent; jęczmienia 3 
zlr. —  cent.; owsa 2 złr. 50 cent.; hreczki
3 złr —  cen t; grochu —  złr, —  cen t; zie
miaków 1 złr. 20 ceut. Za centnar siana
3 złr. 50 cent. Za sążeń drzewa twardego
—  złr. —  cent., miękkiego 5 złr. —  centów.
Za funt mięsa 20 ceut. Wyrobnik kosztował 
dziennie 1 złr.

T y A m lc u ic a : Za mierzycę pszenicy 5
złr. — cent.; żyta 3 złr. 25 cent.; jęczmienia
2 złr. 50 cent.; owsa 3 złr. —  cen t; hreczki
2 złr. 50 cent.; grochu 3 złr. —  cent.; zie
miaków 1 złr. —  cent. Za centnar siana
2 złr. 10 cen-. Za sążeń drzewa twardego
8 złr. —  cen t, miękkiego 6 zlr. — cent. Za 
funt mięsa 14 cent; masła —  cent. Wyrobnik 
kosztował dziennie 40 centów.

T r e m b o w la : Za mierzycę pszenicy 4
złr. 40 cent.; żyta 3 zlr. 60 cent.; jęczmienia
2 złr. 46 cent.; owsa 2 złr. 45 cent.; hreczki 
2 złr. 43 cent.; grochu —  złr. —  cent.; zie
miaków — złr. 75 cent. Za centnar siana —  
złr. —  cent. Za sążeń drzewa twardego
—  złr. —  cent., miękkiego —  złr. —  cent.
Za funt mięsa 19 cent. Wyrobnik kosztował 
dziennie 50 centów.

OSTATNIA POCZTA.
I z b a  d e p u t o w a n y c h  austryackiej 

Rady państwa przyjęła na posiedzeniu w d. 
11 b. m. w trzeciem czytaniu ustawę re 
krutacyjną na r. 1876.

Dzisiaj (13 b. m.) odbywa się 172 p o 
s i e d z e n i e  I z b y  d e p u t o w a n y c h  au
stryackiej Rady państwa z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Pierwsze czytanie 
przedłożenia rządowego w sprawie połącze
nia dróg żelaznych A r c y k s .  A l b r e c h t a ,  
T a r  no  ws k o  - L ei  uc  h o w s k i ej i N a d -  
d n i e s t r z a ń s k i e j  z koleją Lwowsko Czer- 
niowiecką. 2) Pierwsze czytanie projektu 
rządowego w sprawie utworzenia fideikomisu 
dla Józefa hr. B a w o r o w s k i e g o .  3) Pier
wsze czytanie wniosku dep. Syza i tow. w 
sprawie wybudowania drogi żelaznej z Hart- 
berg na Furstenfeld, Fehrmg, Radker3burg, 
Luttenberg do Friedau a względnie do Pol- 
strau. 4) W ybór komisyi z 15 członków do 
obrad nad przedłożeniem rządowem w spra
wie powstrzymauia i stłumienia zaraźliwych 
chorób bydlęcych. 5) Wybór jednego człon
ka do komisyi dla reformy podatków w 
miejsce zmarłego deputowanego W ę ż y k a  
6) Dalszy ciąg rozpraw nad rezo!ucyami i 
petycyami wniesionemi do budżetu państwo
wego na r. 1876.

Najj. Pan sankcyonował d. 19 z. m. 
projekt ustawy, uchwalony przez s e j m  c z e 
s k i  co do uregulowania stosunków prawnych 
nauczycieli przy publicznych szkołach ludo
wych w Czechach.

Natodni Listy zapowiadają, że młodo- 
czescy deputowani wniosą interpelacyę w 
sejmie czeskim co do przedłożenia ustawy 
leśnej.

W  s e j m i e  w ę g i e r s k i m  toczyła 
się dnia 11 b. m. przez całe posiedzenie 
rozprawa ogólna nad projektem ustawy o 
reformie administracyi.

W s p r a w i e  w s c h o d n i e j  donosi 
Presse: „Porta była zdecydowaną nie przy
jąć projektu reform hr. A n d r a s s e g o ,  lecz 
oświadczono jej kategorycznie, iż nie można

jej przyznać prawa odmawiania przyjęcia 
komunikatów, któryeh potrzebę uznały m o
carstwa europejskie w interesie pokoju. Po
tem nastąpił zupełny zwrot w usposobieniu, 
tak iż pod względem przyjęcia propozycyj 
nie zachodzi już żadna przeszkoda.* Tagblatl 
donosi, że poseł angielski w Wiedniu za
wiadomił gabinet wiedeński urzędownie o 
z g o d z e n i u  s i ę  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  
na notę hr. Andrassego; nie wiadomo jed 
nak jeszcze, jakiej formy trzymać się będzie 
Anglia, czy wręczy Porcie notę równobrzmią- 
cą, czy też ograniczy się do ustnego przez 
posła swego zalecenia Porcie tej noty.

Italienische Nachrichten zapewniają, że 
pewien prałat niemiecki oczekiwany jest 
niebawem w Rzymie, który ma polecenie od 
Watykanu wziąć wraz z innymi biskupami 
pod obrady wynalezienie środków do spro
wadzenia tranzakcyj w celu położenia kresu 
obecnemu stanowi duchowieństwa pruskiego.

Z P a r y ż a  donoszą, że rada mini
strów obradowała 11 b. m. nad p r o g r a 
m e m  w y b o r c z y m  i że wynik tych ob 
rad pozwoli prawdopodobnie pozostać w ga
binecie wszystkim dotychczasowym mini
strom.

P a r l a m e n t  g r e c k i  musiał się 
odroczyć na dni 15 z powodu braku kom 
pletu.

Waszyngtońska Izba reprezentantów 
odrzuciła wniosek udzielenia amnestyi ska
zanym za udział w powstaniu południow
com.

TELtG RAM y GAZETY LWOWSKIEJ.
W ie d e ń , 1 2  stycznia. W  klubie 

postępow ym  Izby deputow anych oświadczył 
m inister-prezydent, że w rokowaniach z 
W ęgram i gabinet zamierza bronić z w szel
ką stanowczością interesów austryackieh, i 
z tego powodu pragnie zostawać w ciągłym  
kontakcie ze stronnictwem  wiernokonstytu- 
cyjnem . W  czasie odroczenia posiedzeń 
Uady państwa rząd pragnie porozum iew ać  
się z wybranymi w tym celu m ężami za
ufania Minister spraw wewnętrznych ośw iad
czył, że gabinet i stronnictwo w iernokon- 
stytucyjne muszą się naw zajem  wspierać. 
Ministerstwo żąda zaufania.

Klub postępowy ośw iadczył się prze
ciw dalszem u obciążaniu przediitawskiej po
łow y monarchii i za silnem  popieraniem  
rządu w tym  kierunku.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  ł o z l ń s h l

Zaproszenie do przedpłaty.

P r z e d p ł a t a  ua G a z e tę  L/icoteską
wynosi:

C a ł o r o c z n i e  w m i e j s c u :  12 zł. 
p o c z t ą :  16 z ł.; p ó ł r o c z n i e  (od 1 sty
cznia do końca czerwca): w m i e j s c u  6 zł. 
p o c z t ą  8 zł.; ć w i e r ć  r o c z n i e  (od 1 sty
cznia do końca m arca): w m i e j s c u  3 zł. 
p o c z t ą  4 z ł.; m i e s i ę c z n i e  (od 1 do 
końca każdego miesiąca): w m i e j s c u  1 zł. 
p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

Prsyjeooail tto Lwowa.
dnia 12 stycznia
Hotel Zorza.

Pp. M. Chojecki z Wołynia. — W. Lanei 
z Warszawy. — T. Lembke z Warszawy.

Hotel Langa.
P. P. Dehms z Lipska.

Hotel Angielski:
Pp. R Ciszka z Pilzna. — W. Wangenheim 

z Wiednia. — H. Czaykowski z Bóbrlti. — W. 
Czaykowski z Swirza. — W. Mańkowski z Podola 
ros. — K. Obertyński z Stronibab. — A  Puradow- 
ski z Werchatki. — W. Puzyna z Martynowa. — 
8 . Rozwadowski z Królestwa. — T . Wasilewski z 
Sienkowa.

Hotel Krakowski.
P. F. Andahazy z Rohatyna.

Hotel Knhna.
Pp. M. Lewicki z Stroniatyna. — K. Ze

browski z Kniaziołuki.
Hotel Warszawski.

P. J. Krzysztofowicz z Korolówki.
Hotel Europejski.

Pp. W- Alarik z Odessy. — Bernard Koch 
z Rossyi — G. Heimos z Równa. — M. Torosiewicz z 
Putiayniec. — K. Brunswik z Rawy.

Odjecha ł se Lwowa.
dnia 12 stycznia 1876

Pp. Dr. E. Markiewicz do Czerniowiec. — 
W. Dyktarski do Krakowa. — J. Nadolski do Kra
kowa. — A. Rodecki do Krakowa. —  E. Schroter 
do Bojan. — J. Tarnawski do Turynki. — G. Uh- 
rynowski do Czerniowiec. — Z. Wolski do Rozbora.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 13 stycznia 1876.

Barometr 743 03 mm Psychrometr auchy —• 9 8°C. 
Psychrometr wtnfokny— 10 1°C.— Prcianśó pary 1 9 
mm. Wilgoć Oiy/a- Zacnmurzenie 3. Wiatr SE3 
Ozon 10. Opad w :nm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza — 7 8 “Rrn 

Barometr opada.
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P oeląg? k o le jo w e , 

P r z y c h o d z ą  d o  L w ow a  
S  K ra k o w a : rano c gt>dziuie B minut 50 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg osobowy); w nocy o godz, 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 6 (pociąg lokalny).

Z  O s e r n io w le o : rano o godz. 4. mm — (pociąg* 
migszany); po południu o godz. 3. min. 6 (po

ciąg mieszany); w nocy n godz. 10. min. 18 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj); wieczorem o god;., 
9. min. 3. (pooiąg mieszany):

Z .Fodwołooaysi: {do Lwowa na Podzamcze) 
po południa o godz. 4. min. 3 (pociąg mio- 
szany); w nocy o godz S. min. 45 (pociąg mię 
azany) ; wieczór o godzinie 10 min. 55 (pooiąg 
pospieszny.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 10 stycznia 1875.

1. D ług Państw a płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 68.90 69.--

„  ? ,, w srebrze . . 73.65 73.80
Losy z roku 1839 c a łe .........................  238.— 242.—

„  1839 piąta czgśó . . . .  235.50 236.50
„  1854 po 250 złr. 4%  . . (06.50 107.—
„  „  1860 po 500 złr. 5% . . 111.90 112.10
„  „  1860 po 100 złr. 5n/0 . . 121.— 122.—

Pożyczka z r. 1864 (z premią) polOOzł. 131.— 131.50 
Renty Como po 42 lir. austr...............  19.— 20.—

2  O b iiga cye  indemn. 6%  za 100 zł.
Czech  .........................101.— —. —
Bukowiny .  ............................   83.50 84 50
G a iicy i...................................................... 85.25 85.75
Niższej A u s t r y i .....................................  99.50 — .—
Siedmiogrodu.........................................  76 2f. 76.75
W 8gier  .................................................. 76.50 77.—

3. A k c je
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 91.30 91.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 189,30 189.50 
Niższo austr. tow. eskomp. po 600 zł. . — .— — .—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 5  31 — .—
Gal.bankuhandl.iprz. a200zł.wpł. 40% —
Gal. zakł. kredyt, zteinsk. k 200 zł. —.— — .—
Banku narodowego . . . .  907.— 909. —
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —.— —.—
AuBtr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 329 — 331.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 166.— 166.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.)a200zł. w sr. —.— —
Półn. kolei po 1000 zł. . 1807.— 1812.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 197 50 198.50 
Lwow. ezern. kolej po 200 zł. w. a. w ar. 137.75 138.25 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 295.— 295.-50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 111.50 112 — 
I. Kol. wgg. gal. a 200 zł. w sr. . 90 — 92.—

O d fłm d tą  sf> L i r o m .
D o  K r a k o w a : rano o godzinie 6. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. F 
(pooiąg mięszany); w uocy o godzinie 11. min. 
25 (pooiąg pospieszny); rano o godzinie 6. mir 
35 (pociąg lokalny;
Podwołoożysk: (z głównego dworca): raac 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po 
ludnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszanyl; 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy)

D o  O s w m lo w to o : rano o j j o f o  fi. m .  50 (poclą? 
pospieszny); w południe o godz. 12. min, 66 
(pociąg mięszany); w nooy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 7 (pociąg mięszany);

Do Podwołoosysk (z Podzamcza): w 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); 
o godz. 11. min. 32 (pooiąg mięszany).

południe 
noa

Cennik lwowskie] izby liandlow. i przemysł.
Lwów, dnia 12 stycznia 1876.

1. A k c je  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. g 
Kol. Iwow.-czer.-jas. „ 200 „ „  g. 
Danku hip. gal. po 200 zł. w. a.^
Banku kredy t. gal. „ 200 „  „  «

2. Listy zast. za 100 zł. 6 
■Iow. kredyt, galic. 5®/„ w. a. . £■ 

”  n 4®/0 >> •
n »  ,, , 5®/0 okresow/c
Banku hyp. galic. 6®/0 w. a. %
3 . L isty d łu żn e aa 100 z ł .  g

Gal. zakł. kred. włość, po 6®/0 w.a. °  
Ggoln. roln. kred. Zakł. dla Gal. c 

i Buków. 6®/0 los. w 15 lat. . 
Tow. kr. m. 60/® w. a. w 15 lat g 

» n „ „ w 30 *
4. O b lg ii za 100 zł. o

Indemniz. galic. 5®/o m.k. . . . 
Pożyczki kraj ,z r .l8 7 3 p o  6«/0 w.a.

5. L osy.
Miasta Krakowa . . .  . . .

» Stanisław ow a................
T, „  *• M onety- 
Bukat Holenderski 
Dukat Cesarski .
Napoleond’or .
Pół im peryał.................................
Rubel roBsyjski srebrny 

„  „  papierowy .
pruskie biiety kasowe 
Srebro ..............................

płacą | żądają
walutą austr.

złr.
197
137
234
210

50

65
60
65

40

20

50

25
30
12
20
58

1-48
1

104
69

ct.
50~

złr.
199 
139
236 50 
212 —

86
80
86
91

100

91
92

86
92

16
19

5
5
9
9
1
1
1

106

30
75
30
75

40
75

20
50

35
42
22
86
68
491/,
71

91.50 
101.—
91.50

85 — 
93.75

płacą, żądaj.
4. Listy zast. losowane 

Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5®/0 w sr. 100.50 101.— 
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. wl81.6®/„ 93.20 93.70

„  „  » »  »  w 20 „  7®/0 100.--------
„  „  „  „  „  »  w 36 „  51/,  92.50 9275

Gal. Tow. kred. w. a. po 4®/0 . . 79.— —
P° 5°/o • • 86.25 —

Gal. banku bipot. p ) .6®/(, . . , . 91.—
Gal. zakł. kred. włość, po 6®/0 . , — .—
Tow. kred. mieis. Iw. w 15 1. wyl. po 6°/0 91.—
n w . » 30 n 6®/0

Bank naród, po 5%
Węg- tow. ziem. po 5ł/,u/o . . . 84.7i

„  „  „  po 5«/0 . . . 93.25
3. O bligacye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5®/0 w .a. . 70.75 71,25 
Kol. naddniestr a 300 zł. 5®/0 w. a. . 22.50 —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 5%  w srebr. —.—  .__
Kol. pół. po 100 zł. m k. . . . 100.20 100.50

„  ,, 100 zł. w. a. . . . 96. _  _____
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5®/0 99.50 100.—

„  „  „  v emisyi • • 96.75 97.2-5
„  „  ». r„ 11L . », ■ • 95 25 95.75

Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.
5%  w srebrze 79.— 79 50

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5%  w srebrze . 70.— 70.50
0. L osy .

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a . .  162.50 162.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . .  28.-

płacą. żądaja

•29.50
1 3 . -

113.50
6 3 .-
23.50
22.25

Ulltł. Ugw —------ ----- » « . . ---
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 94.50
Keglevicha po 10. zł. m. k. . . . 14.—
Losy miasta Krakowa . . . .  15. _
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 27.50
Paltiego po 40 zł. m. k. . . 26.75
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.60
Salina po 40 zł. m. k ....................................39.50

28.50 
95 —
14.50
15.50 
•28 — 
27 —  
14—  
40 50

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż, Tryest. po 100 zł. m. k.

,, „  „  50 zi. w. a. .
Waldsteina po 20 zł. m. k. .
Windischgratza po 20 zł. 111. k. .

W ek sle  (na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. . . .
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . —.—
Berlin za 100 mark n. p.w. . . — .—
Frankfurt 100 Mark. p. . . , 5 6 . —
Hamburg za 100 M B................................. 56.05
Londyn za 10 ft. szt..................................114.30
Paryż za 100 fr............................................. 45.50

Kurs złota.
Dukat ces. men.

„  peł. wagi .
K o r o n a .................................
20-franlcówka . . . .
Rossyjski imperał .
Talar związkowy .
Srebro .................................

30.50
18.50

64.— 
24 50 
22.75

95.65 95.75

66.10 
56.15 

114 50 
45 60

5,41.— 5.42 —

9.18 • 
9.39

9.19 — 
9.42

105.20 105.30

Z lwowskiej Izby bandlowej i przemysłowej. 
Teleg afow aay kura wiedeński.

12 stycznia 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„  „  „  w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  . .
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„  ,, kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingów.....................
Srebro
Napoleond’or 
Dukat cesarski men.
100 Marek .

złr. ct.
“ 68 45

73 70
111 60
904 —
190 60
114 55
105 30

9 18i/a
6 411/,

56 90

S D  2 E  JSi K l  J W ^ 1 1 ®  W  T E ".
92 1— 3) £  d  y  k  t.

L. 16427 Samborski c. k. Sąd obwo
dowy podaje do wiadomości, że na zaspoko
jenie pretensyi c. k. uprzyw. galic. akcyj
nego banku hipotecznego we Lwowie, a to:
a) trzeciej raty w kwocie 725 złr. a. w. 
dnia 15 czerwca 1872 zapadłej, z 6%  od
setkami zwłoki od dnia 16 czerwca 1872 
bieżącem i, aż do dnia zapłaty liczyć się 
mającemi i ł/2%  prowizyą w kwocie 3 złr. 
63 c t .; b) czwartej raty w kwocie 725 złr. 
a- w. na dniu 15 grudnia 1872 do zapłaty 
zapadłej, z 60/0 odsetkami zwłoki od dnia 

6|((rudnia^ łS72 bieżącemi, aż do dnia za

w kwocie* 3 " | r “ 1 ^ ! “  1 > ° /ot
kwocie 725 złr a w nk $  "i » 7«» i /  na dkuu 15 czerwca
Id  d n i  , 0 P y 2aPadłej, z 60/0 odsetkami 
Od dnia 16 czerwca 1873 bieżącemi, aż do 
dnia zapłaty liczyć się mającemi i l/20/n 
prowizyą zwłoki w kwocie 3 złr. 63 ent • 
d) szóstej raty w kwocie 725 złr. a. w. ńa 
dniu 15 grudnia 1873 do zapłaty zapadłej, 
z 60/q odsetkami zwłoki od dnia 16 grudnia 
1873 bieżącemi, aż do dnia zapłaty liczyć 
się mającemi i V2% prowizyą w kwocie 3 
złr. 63 ct.; e) siódmej raty w kwocie 725 
rfr. a. w. na dniu 15 czerwca 1874 zapa
dłej, z 60/0 odsetkami zwłoki od dnia 16go 
czerwca lo74 bieżącemi, aż do dnia zapłaty 
liczyć się mającemi i ^2%  prowizyą zwłoki 
*  kwocie 3 złr. 63 ct.; f) całego resztującego 
kapitału dłużnego w sumie 19797 złr. 68 ct. 
a. w. z 70/'0 odsetkami od d. 16 grudnia 1874 
oreżącemi, aż do dnia zapłaty liczyć się 
rcającemi —  niemniej kosztów sądowych w 
kwocie 20 złr. 22 ct. i 27 złr. 25 ot. a. w., 
Przedsięweźmie egzekucyjną sprzedaż przez 
Pubaczną licytacyę dóbr Lubcza i Jajkowce, 
l fu  yi8kleJ tabuli krajowej Dom. 54 pag.

1 168 zapisanych, wedle Dom. 298 pag
baer ii5 Łaer’ 1 298 Pag- 33 D‘ 15
włas Vlżmka Leopolda hr. Starzeńskiego 
wodu^o:* W etarostwie Żydaczowskiem ob- 
preten8v f yi8kil g0 P łożonych , i powyższej 
terminach Ł,POtekę służących, w dwóch 

dnia 20 kwietnia i 18 maja 
sali l  g0 razu o 10 godzinie rano w

tegoż Sądu. 
dóhr en -̂ ^ y ^ la c ia  stanowi wartość tych 
W o  Przyieta przy udzieleniu pożyczki ban- 
bra f W Wocie 07190 złr , niżej której do-

. Przy tych dwóch terminach sprze 
dane me będą.

ha b Gdyby dobra te w tych dwóch ter mi- 
g ń nad lub za cenę wywołania nie były 
Uł * . ne» wyznacza zarazem termin w cela
jp . enia ułatwiających kupno warunków na 
<j«en 18 maja 1876 o 4 godzinie po połu- 
ha t Z *6m oznajmieniem, iż nie stawający 
do 1X1 êritlinie wierzyciele hipoteczni jako 

Wl9kszości głosów stawających przystę-
Ĵ cy uważani będą.

Wadyum wynosi kwotę 9779 zł. w. a.
bj- Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
Pod • Czny można przejrzeć lub w odpisie 
“  dnieść w registraturze tegoż Sądu.

D la Wincentego hr. Konarskiego i

wspólnej masy wierzycieli, na których rzecz 
reszta ceny kupna w kwocie 29435 złr. 
33ł/2 ct. a. w. w stanie biernym dóbr Lub
cza i Jajkowce D jm . 414 p. 138 n. 136 i 77 j 
on. jest zabezpieczoną, i dla wierzycieli, ' 
którzyby po rozpoczęciu postępowania licy
tacyjnego prawo hipoteki na tych dobrach 
uzyskać mogli, lub którymby uchwała licy
tacyę dozwalająca doręczoną być nie mogła, 
ustanowiony został kurator adw. dr. Ehr- 
lich, a tegoż zastępcą adwokat dr. Budzy- 
nowski.

Sambor dnia 14 grudnia 1875.
(82 1— 3) £  d  y  k  t .

L. 5203 C. k. Sąd powiatowy w Dob
czycach podaje do wiadomości, iż pod dniem
24 grudnia 1875 do L. 5203 Józefa i Ru
dolf Foilowie wnieśli pozew przeciw niewia
domemu z życia i miejsca pobytu Izydorowi 
Jozefsthalowi, a w razie śmierci niewiado
mym tegoż spadkobiercom, o rozwiązanie 
kontraktu dzierżawy dóbr Zręczyce z przy- 
ległościami Podolany dto Kraków 30 maja
1875. w skutek którego do rozprawy sądo- 
wej termin na dzień I lutego 1876 wyzna
czony, a dla pozwanych kurator w osobie 
P- uotaryusza Przy chockiego w Wieliczce u- 
stanowiouym został.

Wzywa się więc wspomnionych pozwa- 
ny ch , aby na wyznaczonym terminie albo 
osobiście się stawili, albo kuratora należy
cie poinformowali, albo wreszcie innego peł
nomocnika mianowali, w przeciwnym bowiem 
razie wyniknąć mogące złe skutki sam: s o 
bie przypisać będą musieli.

Dobczyce 27 grudnia 1875.
(97 I— 3) £  (1 y  k  t .

. L. 4126. C. k. Sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszym edyktem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego p. Ludwika 
Zakrzewskiego, iż przeciw niemu przez pana 
Mojżesza Schachtera, kupca z Turki, na 
dniu 21 września 1875 do L. 4126 wnie
siony został pozew o zapłacenie kwoty 43 
*łr. 8 ct. w. a. z pn. i że do postępowania 
sumary znego na tę skargę termin na dzień
25 lutego 1876 na 9 godzinę z rana wyzna 
czony został.

Wzywa się więc wjżpoinienionego, aże
by na wspomnionym terminie albo osobiście 
albo przez pełnomocnika w tutejszym Sądzie 
się zgłosił, albo ustanowionemu dla niego 
kuratorowi p. Janowi Pulriarowiczowi po 
trzebną inform ację udzielił, w przeciwnym 
bowiem razie wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Turka dnia 19 października 1876.

(102  1— 3) JE <1 y  1* *•
L. 108. Dnia 6 września 1873 zmarł 

w Lipicy górnej beż testamentu Leib Stein- 
wurzel, do której to spuścizny na podstawie 
ustawniczego oddziedziczenia między inneini 
także i tegoż córka Eidel Steinvmrzel powo
łaną jest.

Gdy miejsce pobytu tejże Łhdli Stein- 
wurzel odszuk&nem być nie m oże, zatem 
wzywa się takową, by w przeciągu jednego 
roku w Sadzie tutejszym się zgłosiła i swoje

oświadczenie do spadku wniosła, gdyż ina
czej postępowanie spadkowe z dalszymi 
współspadkobiercami i dla niej ustanowio
nym kuratorem, c. k notaryuszem Wicen- 
tym Kniaziołuckim, przeprowadzone zostanie.

C k. Sąd powiatowy. j
Rohatyn 6 stycznia 1876.

(101 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 6 ! 44/75. C. k. Sąd powiatowy w j 

Delatyme wiadomo czyni, że w dniach 24go 
lutego, 30 marca i 27 kwietnia 1876, ka
żdym razem o 10 godzinie przed południem, 
wy musowa publiczna sprzedaż realności, kor
pusu tabularnego nie mająca, Matija Masie- 
wic ia pod Nr 220 w Delatynie, przedsię
wziętą zostanie, w pierwszych dwóch termi
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
w trzecim terminie za jakąbądź cenę sprze
daną będzie.

Cenę wywoławczą stanowi cena sza
cunkowa 551 złr., a każdy chęć kupna ma
jący jest obowiązany 10°,o jako poręczne, 
to jest kwotę 55 złr. 10 ct. w. a. w goto- 
wiźnie, lub w obligacyach publicznych we
dle kursu do rąk komisyi złożyć.

Resztę warunków w tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzeć można.

Delatyn dnia 31 grudnia 1875.
(145) O g ł o s z e n i e .

L. 8798. C. k. Sąd powiatowy w Sa
noku, podaje do wiadomości, że dochodzenia 
miejscowe w sprawie założenia ksiąg grun
towych w gminie katastralnej Zahutynie w 
dniu 15 stycznia 1876 zaczyna.

Każdy mający interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło 
sić i wszystko przytoczyć , co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna

Sanok 22 grudnia 1875.
( 132) <Erkemd«i|)e.

jJłamen ©?. 3)łajeftat beS UatferS! 
S)a§ I- f. Sanbesgeridjt Sffiten al§ iprejigeridjt 
Ijat auf 2lntrag ber f. I. ©taatSanroaltfcfyaft 
erfannt, ba§ ber ^nljalt bes irt sJłr. 1 ber 
3 eitfd)rift „ 2>erfel)r§=3 eitung" nom 2 farmer 
1876 entljaltenen 2tufjafce§ unter ber Sluffdjrift 

roirb bej)er roerben", „ 3 unt Kapitel trofL 
lofer sJłeuja^rSgebanfen“ , ba« SOergeljen nad) 
§. 300 ©t ©. begriirtbe, unb e§ roirb ttactj §. 
493 ©t. 5]3. D. ba§ Słerbot ber 2Beitemrbrei= 
tung biefer SDrucffcfjrift ausgefprod/ert.

SBien, am 3 Sunner i876.

3m Słainett ©r. 3/łajeftat bes ilaiferś ! 
5Da§ f. f. Sanbeśgeric^t SBten ais ^rejjgericfjt 
(iat auf 2lntrag ber f. £. ©taatśanroaltfcfjaft 
erfannt, bafj ber gnfialt bes in 9tumtner 586 
ber 3 eitfc^rift „^leine freie ipreffe" nom 2ten 
Sanner 1870 entfjaltenen SStttifels unter ber 
21uffd)rift: „2En bie Słebaction beś ^an§ 3 orgl" 
in ber ©telle nom Seginne bis j u : im X  unb 
X I ^afjrfjunbert" unb in ber ©telle non: „2lber 
f^on im XI Saljrljunbert" bis Defterreic|ś 
3erfaH=^3rofeten" bas 3Serge^en nai^ §. 302 
unb §. 303 © t. ferner, ba§ ber Sn^alt 
bes in berfelben Słummer entljaltenen Sluffa^es 
mit ber Ueberfdjrift „ 2Bir guten, guten 2Biener" 
in ber ©telle non „boefy laffen mir" bis „ganj

tnie bei uns" unb in ber ©telle non „benn 
mit ber ‘ bis }um ©c^luffe, nnb jroar in erfterer 
©telle bas 33ergel)en nad) §. 302 ©t ©  be= 
griinbe, in lefeterer bas Śerbrec$en nai^ §. 64 
©t ©. unb es roirb nad) § 493 ©t. $  D. 
bas SBerbot ber 2Beiteroerbrettung biefer ®ru<f= 
fdpift auSgefpro^en-

SSien, am 4 3 «mter 1876.

(157  1— 3) E d y k t
L. 188. C k Sąd krajowy jako 

handlowy w Krakowie na zasadzie §. 198 
ordynacyi konkursowej zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek J. H. Brarmana kupca 
towarów kolonialnych w Podgórzu zamiesz
kałego a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach , w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje. Komisarzem konkurso
wym ustanawia się c. k. radcę Sądu kraj. 
p. K. Smietamkiego a tymczasowym zarząd
cą masy p. adw. Kaufmana, z substytucyą 
p. adw. Blatteisa.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 20 stycznia 1876 o 10 
godz. rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym, za przedłożeniem dokumen
tów któreby ich pretensye wykazywały, 
oświadczyli się co do potwierdzenia tym
czasowego zarządcy masy lub co do usta
nowienia innego tudzież aby wybrali wy
dział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 5 kwietnia 1876 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie po
dług przepisu ordynacyi konkursowej unika
jąc szkodliwych skutków prawa zgłosili a 
na terminie na dzień 4 maja 1876 o go 
dzinie 10 z rana w biórze komisarza kon
kursowego oznaczonym wywierzytelnili i swo
je wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
ssych  pretensyi poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzeycieli, którzy dotąd obowiązki te spra
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie ua 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie
lom rzeesonym na ich niebezpiecieństwo i 
koszt kurator ustanowi mym by 2ostał.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidaeyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wie
rzycielami.

Kyaków 5 stycznia 1876,



(103 1— 3) Obwieszczenie.
L 4H04- cyw. Nit zaspokojenie preten- 

syi Markusa L«-bvohla w kwocie 110 złr. a 
w. z pn. przeprowadzi Sąd przymusową pu
bliczną sprzedaż realności pod L. kons. 3(i 
rep. 38 w Podlis&ach małych położonej, d łu 
żnika Wasyla Hołowki własnej, w trzech 
terminach dnia 9 lutego, 13 marca i 19 
kwietnia 18^6 o godzinie 10 rauo w Sądzie 
odbyć się mających.

Ceuą wywołania jest wartość szacun
kowa 725 złr. a. w .; wadyum 73 złr a w.

R ea ln ość  na pierwszym i drugim ter
minie tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
na trzecim także niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

C. k. Sąd powbitiwy
Kubków 29 sierpnia 1875 

(105) © g ł o s z e n i e .
L. 64554. C. k. Sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, iż na 
dniu 6 grudnia 1875 firma: „W Zawadzki“ 
dla księgarni we Lwowie, do rejestru han
dlowego firm pojedynczych wciągniętą zo
stała.

Lwów dnia 10 grudnia 1875.
(137) Ogłoszenie.

L. 19. C. k. Sąd powiatowy zawiada
mia , iż dochodzenia miejscowe celem zało
żenia księgi hipotecznej dla gminy katastral
nej Gorajowice i Ulaszowice dnia 12 sty
cznia 1876 rozpoczyna

Każdy, kto ma intere® prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Jasło dnia 9 stycznia 1876 
(107 1— 3) E  d  y  te t .

L. 63002, C. k. 8ąd krajowy we Lwo
wie w skutek prośby Włodzimierza hr. Rus- 
sockiego, jako kuratora i administratora dóbr 
Bursztyna z przyległościami. do masy 3pad 
kowoj ś. p. Eleonory ks. Jabłonowskiej nale
żących, pod dniem 28 listopada 1875 do L. 
63002 wniesionej, wzywa niniejszym edyktem 
nieznanych z imienia i nazwiska tudzież z 
życia i miejsca pobytu legataryuszów ś. p. 
Julianny hr. Rzewuskiej, a względnie tych, 
którzyby do ubezpieczenia w stame biernym 
dóbr Bursztyna z przyległościami Nastarzyn, 
Kuropatmki, Kuniczk’ , Innaszków, Tenetaiki, 
Jeziorzany, w skutek rozporządzenia byłego
o. k. Sądu szlacheckiego lwowskiego z dnia 
lOgo września 1805 Nr. 4771, jak Dom 31 
pag. 181 n. 19 on. legatów przez ś. p. Ju
liannę hr. Rzewuską zapisanych, jakiekol
wiek prawa sobie rościli, ażeby te prawa 
swoje w przeciągu jednego roku, to jest do 
dnia 15 stycznia 1877 w c. k. Sądzie kra
jowym we Lwowie zgłosili, gdyż inaczej po 
bezskutecznym upiywie terminu edyktalnego 
na dalszą prośbę właściciela hipoteki amor- 
tyzacya wpisu powyższego orzeczoną i wy
kreślenie onego i zamtabnlowanym zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 10 grudnia 1875.

(109 1— 3) O g ło s z e n i e .
L. 110. Ze strony c k. Sądu powiato

wego w Rohatynie wyznacza się do rozpo
częcia dochodzeń miejscowych, w celu zało 
żenią ksiąg hipotecznych w gminie katastral
nej Ujazd, dzień 3 lutego 1876 o godzinie 
8 prz^d południem, na miejscu w Ujeździe, 
na którym każdy kto ma interes prawny w 
zbadaniu stosunków pos adauia zgłosić się 
i wszystko, cokolwiek dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna, przy
toczyć może.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn 7 stycznia 1876.

(111 1— 3) E  d  y  f e t .
L. 17908. C. k. Sąd obwodowy w Prze

myślu zawiadamia Stanisława Zawadzkiego 
i Stanisława Szumlańskiego z życia i miej
sca pobytu niewiadomych, lub w razie ich 
śmierci tychże spadkobierców, z imienia, ży 
cia i miejsca pobytu niewiadomych, że ich 
Antonina hr. Bąkowska pozwem przeciw 
Adamowi hr. Bąkowskiemu i innym o zain- 
tabulowanie w rubryce ekstabulacyjnej sumy 
5511/2 duk., na dobrach Sądowej Wiszni dla 
Antoniny hr BąUowskiej ciążącej, wykresie 
nia ze stanu dłużuiczego onejże sumy 500 
złr. m. k. dla Ferdynanda hr. Bąkowskiego 
zaintabulowanei, wytoczonym przypozwała, 
na któreu pozew uchwałą z dnia 22 grudnia 
1875 do L. 17908 pozwanym wniesienie o- 
brony pisemnej do dni 90 polecono.

Oraz ustanowił tutejszy Sąd dla tych 
przypozwanych kuratora w osobie p. adwo
kata dra Regera. z zastępstwem p. adwo
kata dra Baumfelda, i poleca przypozwanym, 
ażeby postanowionemu kuratorowi potrze 
bnych środków do obrony udzielili, lub innego 
sobie zastępcę obrali i o tern Sądowi donie
ś li, inaczej bowiem Bzkodliwe zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl 22 grudnia 1875,
(117) E  d  y  k  t.

L. 4660. Uwiadamia się niniejszem 
Kaspra, Tomasza i Katarzynę Piechurów z 
życia i miejsca pobytu niewadom ych, że 
celem doręczenia im tutejszo-sądowej rezo

lu cji równocześnie wydanej, dozwalającej 
wykreślenia ze stanu biernego realności Nr. 
kons. 20 w Starym Sączu, prawa zastawu 
dia sumy 40 złr, m. k. na ich rzecz zainta- 
bulowanego, kurator w osobie Jędrzeja Ma 
zurka, tutejszego obywatela, ustanowiony 
został.

C. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz 29 grudnia 1875.

(113 1— 3) E  <1 y  k  t.
L. 19592. C. k. Sąd. obwodowy w 

Tarnowie wzywa każdego, ktoby książeczkę 
kasy oszczędn ści Jasielskiej, na imię Jan 
Skowron wystawioną, Nr. 16 oznaczoną, na 
kwoty 30 złr. i 18 złr. a. w., czyli razem 
na kwotę 48 złr. w. a. opiewającą posiadał, 
aby się w przeciągu 6oiu miesięcy do tutej
szego c. k. Sądu obwodowego zgłosił, w prze
ciwnym bowiem razie książeczka ta, na żą
danie podającego o umorzenie tejże Jana 
Skowrona, za umorzoną uznaną będzie.

Tarnów dnia 25 września 1873.
(112 1— 3) E d y t o .  t .

L. 12345. C. k. sąd obwodowy w Tar
nowie zawiadamia niniejszem niewiadomych 
z miejsca pobytu pp. Katarzynę Popielową 
i Rafała Moszczyńskiego, iż w sprawie p. 
Melanii Olearskiej o wydanie ceny kupna 
dóbr Szczytniki, Czyżów i Łysokamie, z de
pozytu sądowego na rzecz pierwszej kwota 
72 złr, 45 cnt. w. a., zaś na rzecz drugiego 
kwota 2308 złr. 70 ct. w. a. w depozycie 
sądowym zachowane zostały, tudzież iż dla 
niob kurator w osobie adwokata dra Grab 
czyńskiego, z substytucyą adw. dra Toka
rza, w Tarnowie ustanowionym został.

Tarnów dnia 16 grudnia 1875.
(147 1— 3) E  d  y  to t.

L. 24537 C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby małżonków 
Lejby i Alty Szafranków o ustanowienie no
wego ciała tabularnego dla ich realności, 
która w mieście Kołomyi, w powiecie tame
cznego Sądu powiatowego i w obrębie tam
tejszej gminy podatkowej pod L. k. 187/151 
st., a 160 now. L. parc. 52 leży, z gruntu 
objętości 4 3 " kwad. sążni i stojącego na nim 
murowanego domu z drewnianą komorą się 
składa, u na Wschód z publiczną ulicą, na 
Południe z realnością L. d. 161 Altera 
Dreehslerf., na Zachód z małą uliczką, a na 
Północ z realnością Icka Hecbta graniczy, 
c. k. Sąd powiatowy w Kołomyi wygotował 
projekt otworzyć się mającego ciała tabu
larnego, któryto projekt w tymże ces. król. 
Sądzie powiatowym przejrzanym być może, 
a od dnia dzisiejszego za księgę grun
tową uważanym będzie, równie oznajmia 
s ię , że od dnia dzisiejszego począwszy, 
nowe prawa własności zastawu i inne 
prawa hipoteczne na wyż opisanej nie
ruchomości jako nowe ciało tabularne 
do księgi gruntowej wciągnąć się m a
jące, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem otwar
cia tego nowego ciała tabularnego na 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
taraże stosunków własności i posiada
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieru
chomości, lub połączenie ciał hipote
cznych, czyli też w inny sposób na
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie pow. w Kołomyi swoje oznaj
mienie do d. 31 marca 1876 (włącznie) 
tern pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą pra.wo popierani* oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo 
nych wpisów w nowej księdze grunto 
wej zawartych, prawa hipoteczne w do
brej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obo 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie mają
cej łub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego praw* do Sądu wniesionem zo
stało, tudzież, że restytucya lub przedłużę 
nie powyższego terminu dla pojodyńczych 
stron miejsca uie ma.

Lwów dnia 1 grudnia 1875.
(129 1 — 3) E  <1 y  to t

L. 11497. G. k. Są d po wiatr ?y  w S o
kalu zawiadamia niniejszem, że d na 10 li
stopada 18 1 5 zmarła w Cboirobro io Józefa 
Dziuba vel Dziubińska bez pot ustawienia 
ostatniej woli rozporządaęnia.

Ponieważ Sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom prawo dziedziczenia do jej 
spadku przysłużą, przeto wzywa wszystkich 
którzy z jakiegobądź tytułu prawa do spadku 
tego rościć sobie mogą, ażeby swe prawa 
w przeciągu roku od duia dzisiejszego licząc 
w tutejszym Sądzie wykazali, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymcza
sem kuratorem Wgo dra Waleryana F ili
powskiego, adwokata w Sokalu, mianowano, 
tym w miarę ich praw przyznany zostanie, 
którzy oświadczenie do spadku wniosą, zaś 
nieobjęta część spadku, albo gdyby nikt do 
objęcia takowego się nie zgłosił, cały spa
dek jako bezdziedziczay na rzecz Wysokiego 
Skarou przepadnie.

Sokal 4 grudnia 1875.
(127 1— 3) E  <8 y  te t .

L 14252. 0. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu ogłasza, iż celem zaspokojenia wie
rzytelności gminy miasta Przemyśla 630 złr. 
w. a ,  odbędzie dnia 17 lutego 1876 o go
dzinie 10 rano licytacyjną sprzedaż realno
ści Nr. kons. 145 w Przemyślu na Zasaniu 
położonej, Antoniny Łapickiej i Ludwiki Ka- 
szubińskiej własnej, pod ogłoszonymi w urzę
dowej Gazecie Lwowskiej Nr. 150— 152 wa 
runkami, z tą jednakowoż zmianą, że wa- 
dyum tylko 258 złr. w. a. wynosi, i że real
ność także poniżej ceny szacunkowej będzie 
sprzedaną.

Wykaz hipoteczny i akt oszacowania 
tej realności tudzież warunki licytacyi mo
żna przejrzeć w registraturze sądowej.

Przemyśl 15 gruduia 1875.
(128 1—3) Obwieszczenie.

L. 1804. Na zaspokojenie wierzytelno
ści Dawida H. Lebwohla pto 69 złr. a. w. 
z p n , rozpisuje się publiczną przymusową 
sprzedaż realności, dłużnika Mikołaja Sze- 
redko własnej, pod L. kons. 114, rep 232 
w Żoł tańcach położonej, w trzech terminach 
duia 28 lutego, 29 marca i l maja 1876, 
każdym razem w Sądzie o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mających.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 1010 złr. a. w .; wadyum 101 złr. 
wał. ausfc.

Realność ta na 1 i 2 t irmmie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, na 3 także 
niżej takowej sprzedaną zostanie

Dla dalszych niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się Jakóba Hermelina kuratorem 

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików 12 kwietnia 1875.

(146 1— 3) 13 dl y  te t .
Ł. 61593. C. k. Sąd krajowy lwowski 

niniejszem wiadomo czyni, iż na prośbę 
Maurycego Lazarusa równocześnie polecił 
Tabuli miejskiej:

1. aby pozycye Dom. 1 pag. 430 n. 9 on.
i pag. 431 n. 10 on. ze stanu biernego ; 
realności Nr. 4511/4 eliminowała wzglę- i 
dnie wykreśliła i do stanu czynnego 
jako tam należne przeniosła,

2. aby zastrzeżenie dożywocia dia wdowy 
po Teodorze Jarosiewiczu pozostałej, 
Dom. 1 pag 4281/ ,  n. 2 i 3 baer. uwi
docznione wykreśliła.

Celem doręczenia dotyczącej uchwały 
ustanowił Sąd dla spadkobierców Michała 
Jarosiewicza, jako to : Maryanny i Teodory 
Jarosie wicz z życia i miejsca pobytu nie
wiadomych, a względnie ich również niewia
domych spadkobierców i prawonabywców, 
tudzież dia spadkobierców Katarzyny Jsro- 
siewiczowej, jako to : Jana, Teodory i Ma
ryanny Jarosiewiczów z życia i miejsca po
bytu niewiadomych, a względnie ich również 
niewiadomych spadkdbierców i prawonabyw
ców, kuratora w osobie adw. dra Balka.

Wzywa się przeto kurandów, ażeby w 
tej sprawie do ustanowionego kuratora się 
zgłosili i potrzebną informacyę mu udzielili.

Lwów duia 4 grudnia 1875.
(143 1— 3) Obwieszczenie.

L. 5123 cyw. Dnia 18 stycznia, 15 
lutego i 14go marca 1876, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się publiczna li
cytacyjna sprzedaż połowy realności pod L. 
kons. 2 w Brzezówce położonej, Jaua W it 
kowskiego własnej , na zaspokojenie preten
s ji  Lazara Krocfelda w kwocie 70 złr. a. 
w. z pn.

Cena wywołania wynosi 1070 złr.
Wadyum 107 złr. w. a.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dębica dnia 26 listopada 1875.
(131 1— 3) E  dl y  to t .

L. 8253- C. k. miej. delegowany Sąd 
powiatowy dla okolicy miasta Lwowa S. II 
rozpisuje niniejszem na zaspokojenie preten- 
syi Eudoksyi Łyczkowskiej i Zofii Wiihan 
w ilości 32 złr. 92 ct 32 złr. 92 ct. a. w. 
wraz z 6°,q odsetkami od 19 listopada 1873 
bieżącemi tudzież kosztami sporu 1 egzeku 
cyi w ilości 1 złr. 28 ct., 2 złr. 50 ct., 5 
złr. 28 ct., i 3 złr 50 ct. a. w. przymuso 
wą sprzedaż należącej do Antoniego Wosz- 
czaka realności pod 1. 74 w Grzybowicach 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
w drodze publicznej licytacyi w trzech ter

minach, to jest na dniu 15 lutego 1876, na 
dniu 13 marca 1876 i na dniu 19 kwietnia 
1876, o godzinie 10 przedpołudniem w tut. 
sądzie odbyć się mającej.

Cenę wywołania wartości powyższej 
realności stanowi suma szacunkowa 186 złr. 
w. a.

Wadyum wynosi 18 złr. 60 ct.
Bliższe warunki tej licytacyi przejrzeć 

można w tut. sądowej registraturze.
Lwów dnia 27 października 1875.

(144 1— 3) £  d > h t.
L. 8167. C. k. Sąd powiatowy w Gród

ku, uwiadamia że na saspokojenie przez c k. 
uprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny prze
ciwko Majerowi i Israelowi Fechtenholz wy
walczonych kwot 56 złr. 70 ct. 56 złr. 70 
c t , 56 złr. 70 ct., 56 złr. 70 ct. i 765 złr. 
63 ct. a w. z pn. w tutejszym sądzie odbę
dzie się ekzekucyjna licytacya realności Nr. 
136 st. 61, 61 a/n w Grudku, na Żydów - 
skiem mieście położonych, na dniu 10 lute
go 1876, na dniu 9 marca 1876 i na dniu 
20 kwietnia 1876 każdym razem o 10 godzi
nie rano.

Cena wywołania stanowi kwota 2740 
złr. a. w. a wadyum wynosi 274 złr. a. w.

Iuae warunki licytacyi przejrzane być 
mogą w tusądowej registraturze 

C. k. Sąd powiatowy
Gródek duia 20 listopada 1875.

(139 1— 3) © g ło s z ę  n ie c k o m  k u r s u .
L. 166. W celu obsauzeaia systemi- 

mizowanaj Najwyższem postanowieniem Je
go c i k. mości % dnia 24 października r. 
z. posady kancelisty przy c. k. uniwersyte
cie lwowskim z którą połączone są docho
dy XI klasy, ogłasza się konkurs z termi
nem sześciotygodniowym, licząc od dnia w 
którym niniejsze ogłoszenie po raz pierwszy 
umieszczone zostanie w dzienniku urzędo
wym Gazety Lwowskiej.

Kandydaci winni udowodnić świadect
wami że skończyli szkoły gimnazyalne. Obo
wiązki kancelisty stanowią naprzód prace 
zwykłych urzędów pomocniczych (to jest: pro
tokołu podawczego , ekspedytu i rejestrato
ry) jako i inne prace kancelaryjne lub kwe- 
storskie które mu przełożeni przekażą.

Dalej powinien kandydat posiadać do
stateczne wiadomości rachunkowości i zna
jomość przepisów o urządzeniu uniwersyte
tów, nie mniej też być uzdatniony do po
mniejszych prac konceptowych.

Ci co się zechcą ubiegać o tę posadę 
mają w wyżej oznaczonym terminie przysłać 
podania swe opatrzone w potrzebne dowody 
co do wieku, stanu nauk, uzdolnienia dotych 
czasowego zajęcia lub służbowej czynności, 
jakoteż zupełnej znajomości języków krajo
wych i języka niemieckiego na ręce przeło
żonej swej władzy, jeżeli się już w służbie 
publicznej znajdują, w przeciwnym zaś razie 
bezpośrednio do Senatu akademickiego c. k. 
uniwersytetu we Lwowie.

Go do kandyd .tów stanu wojskowego 
otrzymają przepisy ustawy z dnia 19 kwiet
nia 1872 r. (D. u. P. Nr. 60) i rozporzą
dzenia ministeryalnego z dnia 12 lipca 1872 
r. (D. U. P. Nr. 98) odpowiedniu zaatoao- 
wanie.

Z c. k. Senatu Akademickiego
We Lwowie dnia 1 stycznia 1876.

(155 1 --3 )  E  d  y  to l .
L 68776. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie ogłasza, że na prośbę 
p. Ludmiła Klugera na podstawie wekslu z da
ty Nowesioło dnk  20 marca 1874 nakaz za
płaty sumy wekslowej 146 złr. w. a. wraz z 
od setk am i po 6%  od dnia 2 października 
1874 bieżącemi i kosztami sądowemi w kwo
cie 6 złr. 61 cent w. a. przeciw p. Igaace- 
mu Eismont wydany został.

Gdy miejsce pobytu p. Ignacego E is 
mont wiadomem nie jest, przeto na jego 
koszt i niebezpieczeństwo ustanawia się dla 
niego, a w razie jego śmierci dla spadko
bierców z nazwiska i miejsca pobytu nie
w iad om ych , kuratora w osobie p. adwokata 
Dra Kuezkiewicza, w zastępstwie p. adwo
kata Dra Lubińskiego, a doręczając p. ku
ratorowi nftkąz zapłaty do 1. 6877/6875 wzy 
wamy pozwanego. ażeOy się u ustanowione
go kuratora zgłosił lub innego zastępcę so
bie obrał, gdyż z zaniedbania tego wynikłe 
skutki prawne sam sobie przypisze.

Lwów dnia 30 grudnia 1875.
(115 1— 3 E  d  y  to t .

L. 9133. Dnia 14 stycznia, 17 lutego 
i 16 marca 1876, o godzinie 10 rano odbę
dzie się w tutejszym Sądzie przymusowa 
sprzedaż realności Nr. 221 w Wojutyczach 
nietabularnej, Iwana i Hani Kuziow i Iwana 
Buoy własnej, w sprawie Berła Hochmana o 
32 złr. z pn.

Cena wywołania wynosi 265 złr.
Wadyum 26 złr. 50 ct. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach real

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także mżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 23 sierpnia 1875.
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(57 1 - 3 )  E  d  y  k  »•

L. 5683 cyw. Ze struny c. k. Sądu po* 
wiatowego w Kozowie, jako instancji per- 
traktacyjnej, wzywa się nieobecnego i z po
bytu niewiadomego Lucia  ̂Czornego, syna 
zmarłego w Sosnowie 16 listopada 187o r. 
Pawła Czornego, aby s-ę tu do Sądu w prze
ciągu jednego roku zgłosił i oświadczenie 
do przyjęcia spadku po ojcu swoim złożył, 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe z usta
nowionym dla niego kuratorem Jakóbem 
Czornijem przeprowadzone będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa 15 października 1875.

(120 1— 3) E  d  J  h
L. 1775/cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Raaziechowie ogłasza, że w celu zaspokoje
nia kapitału 500 z r. w. a ,  względnie 433 
złr. 70 ct. z odsetkami po 12°/o 0{J 8 lu
tego 1872 aż do rzeczywistej zapłaty bie- 
żąeemi, tudzież dalszemi 3 ° o odsetkami od 
kwoty w należytym czasie nie uiszczonej, 
nakoniec na zaspokojenie kosztow w kwocie 
10 złr, 32 ct. już poprzednio przysądzonych, 
i kosztów ninejszego podania w kwocie 6 
złr. 11 ct a. w., sprzedaną zostanie realność 
pod L 17/28 w Dmytrowie, Gabryela Ho- 
cupera własna, na rzecz uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego. , , .

Do publicznej sprzedaży tej realności 
wyznaczają t ię trzy termina: na dznn 25 
stycznia, 22 lutego i 21 marca 1876. zawsze 
o godzinie lOej rano w Sądzie tutejszym z 
tem , że na pierwszym i drugim terminie 
realność ta za Iud wyżej eony szacunkowej, 
na trzeć m także niżej ceny szacunkowej
sprzedaną zostanie- .

C. k. Sąd powiatowy.
Radzieciiów 20 maja 1875.

(110 1 - 3 )  O b w ie s z cz e ń * ® -
L 5937. Na mocy § 35 instrukcyi

karnej z dnia 19 listopada 1873 koszta wy
konania kary w przecięciu na rok 1876 o- 
bliczone, w domach więziennych sądu krajo
wego krakowskiego, tudneż sądów obwodo
wych r  Tarnowie. Rzeszowie i Nowym Sączu, 
wynoszą dziennie od osoby jednaką ilość po
31 cnt., zaś w aresztach sądów powiatowych 
okręgu sądu krajów, krakowskiego 35 cnt.

„ obwod tarnowskiego 28 „
„ „ ,  nowo sądeckiego 30 r
„ ,  „ rzeszowskiego 3 iy 2 „

d dennie od osoby.
Prezydyum sądu krajowego wyższego. 

Kraków dnia 31 grudnia 1875.
(77 1— 3) E  d  y  k  (.

L. 5126. Niniejszem zawiadamia się, 
że c. k. Sąd krajowy w Krakowie uchwałą 
z dnia 13 listopada 1875 do L. 26646 Re
ginę Gawłową, wdowę po Pawle Gawle ze 
Zawoji, za marnotrawną uznał, i że się dla 
niej kuratorem Piotra Gawła ze Zawoji usta
nawia.

Maków dnia 23 1 stopada 1875.
(55 1— 3) Ogłoszenie.

L. 15683 cyw. C. k. Sąd miej. deleg. 
powiatowy w Przemyślu podaje do powsze 
chnej wiadomości, że uchwałą c. k. Sądu 
obwodowego w Przemyślu z duia 16 grudnia 
1874 do L. 18485 został Jan Pracz, właści
ciel gospodarstwa gruntowego pod Nr. kons 
24, a Nr. sub rep. 109 w Nienadowej poło
żonego, tamże zamieszkały, uznany marno
trawcą, w skutek czego dlań kurat r w oso
bie Jana Jaremy, gospodarza gruntowego z 
Nienadowej ustanowiony został.

Przemyśl dnia 31 grudnia 1874.
(63 1—3) Ogłoszenie.

L. 8823 cyw. G. k. Sąd powiatowy Bo- 
lechowski uwiadamia, że realność pod Nr.
, w Bolechowie ruskim położona, do spadku 
8- P Józefa Brozeubacha należąca, duia 4 
*ut go i 3 marca 1876, zawsze przed polu 
dniem przez publiczną licytację tutaj sprzę

t ą  2ostanie, źe cenę wywołania na 1500
* r-> a poręczne na 150 złr. ustanowiono, i 
e resztę warunków w Sądzie tutejszym

P«eglądnąć można.
(gg p e c h ó w  dnia 10 grudnia 1875. 

t d  y  It tt
wego jako9Ł i Ze strouy c - *k- s ^du kr8;io'  
mości że H andl_0wego podaje się do wiado-

b»ndlow egona°foM 8n76dWpi8Ó^  d0Gazpt-ł - i ~ dzienniki: urzędowa
s k d L l ™“ k* ’ G*“ ta i
zostałj  1 admmistracyjny ustanowione

War vS°w°,8ł08ufnia ™Sis6w w rejestrach to-
808;iodarciych, «•

Gawtjr U o w t ó i  “ iS" 3
^ c. k. Sądu krajowego jako handlowego.

f6>-\ W a 30 grudnia 1875
t Obwieszczenie.

ców a w' Zawiadamiamy spadkobier
Fan^ p18 uama| Mei8elsa> mianowicie; Sabinę 
dle Pi ^hanę, Gitlę, Judessę, Brain
sów i “ 08abę, Amelię i Altera Meisel
larnc, 6 ce, m d ręczenia im uchwały tabu- 
rato? 2 • 31 Srudnia 1874 L 24901, ku-
* tenT** 1Ck adw’ dr‘ Barskiego ustanowiono

d z rzeczoną uchwałę wręczono.
C. k. Sąd obwodowy, 

łw n ow  dnia 25 listopada 1875

(87 1— 3) E d y k  t.
L. 783 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Zabłotowie daje do powszechnej wiadomości, 
źe w skutek uchwały stanisławowskiego c. 
k. Sądu obwodowego z dnia 25go września 
1872 L. 14444 w dniach 8 lutego, 9 marca 
i 4 kwietnia 1876, każdym razem o godzi 
nie 10 z rana, odbędzie się w Sądzie publi
czna licytaoya ogrodu do realności Nr. k. 
51 w Trośjiań u należącego, w przestrzeni 
dwóch morgów, ciała tabularnego nie sta 
nowiącego, masy spadkowej Kuryla Illuka 
czyli Oleksiaka własnego, sądownie na sumę 
200 złr. ocenionego, ku zaspokojeniu preten
sji Schaji V igel w kwocie 35 złr wal. au-t 
z pn., pod warunkami, które w tusądowej 
registraturze przejrzane być mogą.

Zabłotów dnia 2 maja 1874.
(70 1 3 )  E  <1 y  Jk t.

L. 9493. W c. k. Sądzie powi towym
w Buczaczu odbędzie się dnia 9 lutego 1876 
o lOtej god inie rano egzekucyjna sprzedaż 
realności Filipa Wąsik, pod L. 71 w Podza- 
meezku położonej, także niżej ceny wywo
łania 450 złr.

Wadyum wynosi 45 złr. w. a 
Akt opisan a,, oszacowania i rer.zta wa

runków licyta yjnych w ręgistraturze tutej
szej do przejrzenia

Buczacz 28 grudnia 1875.
(68 1— 3) E  d  y  k  t.

L 25982. C. k. Sąd powiato??y m. d. 
w sprawach cywilnych dla miasta Lwowa i 
jego przedm ieść, podaje niniejszem do pu 
blicznej wiadomoś i , że w skutek uchwały
o. k. Sądu krajowego we Lwowie z ligo  
czerwca 1875 L. 29453 został Jan Wiszniew
ski, w/źuy c. k. Namiestnictwa, rodem ze 
Lwowa, 57 lat liczący, żonaty, rz. kat. obrz. 
za obłąkanego uznany, i że Sąd dlań kura 
torem p. P»otra Dragana zamianował.

L w ó? 25 października 1875.
(73 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 26897. Gdy rozpisana u 'hwałą ti> 
tejszo-sądo^ą z 4 czerwca 1875 L 10411 
egzeku cyjna sprzedaż połowy 3/4 części real
ności pod L 107, dz. It (daw. L. 36 gm 
VIII) w Krakowie położonej, Józefy Jaryn- 
kiewiczoTrej własnej, w celu zaspokojenia 
sumy 700 złr. z pn. Basi Guide Bernstein 
przypadającej, do skutku nie przyszła, przeto
c. k. Sąd krajowy w Krakowie odnośnie do 
postanowienia ustępu Igo edyktu z 4 czerwca 
1875 L. 10416, wyznacza trzeci termin licy
tacyjny na 29 marca 1876 o godzinie lOej 
z rana, pod następującymi warunkami:

1. Trzy czwarte części połowy powyższej 
realności sprzedane będą nawet niżej 
ceny szacunkowej.

2. Cenę wywołania ustanawia się sumę 
1200 złr. poniżej której powyższe 3g 
części realności pod L. 107, dz. IV 
sprzedanemi nie zostaną.

3 Chęć kupna mający winien złożyć do 
rąk komisji sądowej wadyum w okrągłej 
sumie 120 złr. przed rozpoczęciem li
cytacyi albo w gotówce, albo w obliga
cjach rządowych, listach zastawnych 
galicy skich lub banku hipotecznego ga
licyjskiego z bieżącemi kuponami według 
ostatniego kursu, który jednakże wyżej 
Butny nominalnej przyjętym nie będzie.

W adj urn nabywcy zostanie zatrzyma- 
uem, innym zaś zaraz po licytacyi zwró-
Conem będzie.

4. Reszta warunków licytacyjnych, w punk 
tach 4, 5, 6, 7, 8, 9 i 10 edyktu z 4 
czerwca 1875 L. 104(6 zawartych, po
zostaje niezmieniona.
O ciem  wszystkie strony intire30waue 

zawiadomienie otrzymują.
Kraków dnia 10 grudnia 1875.

( 75 1— 3) E  d  y  K t.
L 3854 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Bochni poleca niniejszem na wniesioną przez 
Nm hima Jakóbowieza pod dniem 8go lipca 
I8?5 do L. 8854 prośbę, w myśl §. 1428 
u c. i §§ 201, 202 i 203 u. s. Dyrekcyi
Riunione Adriatica di Siurta w lryescie i 
każdemu, ażeby police asekuracyjne N 47201, 
zabeipieczaj jce budynki na sumę 1411 złr. 
50 ct na cias od 15go lip ca 1859, do 15go 
lipca 1860 i police Nr. 47997, zabezpiecza
jące zboże na sumę 1336 złr. 50 cnt. na 
czss od 17go sierpma 1859, d> l7go lutego 
1860 na „W ygodzie" pod Bochnią się znaj 
dujące, w przeciągu roku tern pewniej w 
Sądzie tutejszym przedłożył, ileże w przeci
wnym razie police te za umorzone i wszel
kiego skutku pozbawione uznane zostaną.

Bochnia 29 października 1875.
(85 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 64370. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Joanna Frankowska przeciw Tekli i Wawrzyn 
cowi Raczuk i ich spadkobiercom wniosła 
pod daiem 8 grudnia 1875 do L 04 ,*0 po
zew o oddanie na własność powódki połowy 
realności we Lwowie pod L 1903,4, niegdyś 
do Wawrzyńca Raczuk należącej, o uznanie 
powódki za właścicielkę całej rei-laości pod 
L. 1903,4 i zamtabulowanie jej za właści
cielkę takowej.

Poniewi ż zapozwani z życia i miejsca 
| pobytu są niewiadomi, ustanowił o. k. Sąd

krajowy do zastępowania ich tutejszego adw .' 
dr. Bobownika, z zastępstwem adwokata dr. i 
Hryszfeiewicza, kuratorem, z którym n in ie j-! 
sza sprawa wedle galic. ustawy sądowej w J  
postępowaniu pisemnom przeprowadzoną bę
dzie. Do wniesienia obrony wyznaczono ter
min 45 dniowy.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozw aiych, aby potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zamedbania skutki sami’ sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 18 gruduia 1875 

(81 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 64666. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie, z powoda wniesionego na dniu 7 gru
dnia 1875 d> L. 64666 pozwu, ustanawia 
adwokata krajowego p. dra Popiela kurato
rem, zaś adw. krajowego p. dra Lewickiego 
zastępcą dla z życia i miejsca pobytu nie
wiadomej pozwanej Maryaany Kuksz i dla 
joj również z życia i miejsca pobytu nie
wiadomych spadkobierców, w sporze gminy 
Lubycza Kniazia przeciw wymienionym o 
uznanie za zgasłe i wykreślenie intabulowa
nego Dom 252 pag. 434 n. 22 on prawa 
sześcioletniej dzierżawy wsi Huta Lubycka, 
za stanu biernego dóbr Huta Lubycka z 
przynależytościami.

Udzielając ro rnoczesuie dekretowany 
pozew panu kuratorowi i wyznaczając do 
wniesienia pisemnej obrony termin 90 dniowy, 
zawiadamiamy o tern powyższych pozwanych 
przez e dykt niniejszy do właściwego zasto
sowania się.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dn'a 18 grudnia 1875.

(90 1—3) E  d y  k  t .
L 11467. C. k. S ;d  obwodowy w Prze

myślu uwiadamia Kazimierza Suchackiego, 
z życia i miejsca pobytu nieznanego, że Jó- 
ztf Wiszn:ewski przeciw niemu o nakaz za
płaty sumy wekslowej 247 złr. prośbę wniósł, 
któremu żądaniu uchwałą z dnia Bigo gru 
dnia 1875 L. 18467 zadośćuczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa
nego kuratora w osobie p. adwokata Skór- 
sktego, z zastępstwem p. adw. Lużeckiego i 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł
nomocnika Sądowi wczas przedstawił, ina
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przemyśl 31 grudnia 1875.
(64 2 —3) Ogłoszenie licytacji.

L. 4945. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 
sowie podaje do wiadomości, iż celem za
spokojenia wierzytelności uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w sumie 250 
złr. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod L. kons. 
19, 24 sub. rep. 30 w Przerytymborze po
łożonej, własnością Adama Wawrzonka bę
dącej, ciała tabularnego nie st&nowiącej, w 
trzech termiuach, na dniu 14 stycznia, 14 
lutego i 13 marca 1876 , roku, każdym ra
zem w Sądzie o godzinie 10 rano.

Za cenę wywołania stanowi się kwotę 
500 złr. w. a.

Wadyum wynosi 50 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt zastawniczego opisania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Zassów 21 listopada 1875.

(79 2 —3) WbwitMCienie.
L. 4506. C. k. Sąd powiatowy w Pud 

górzu, uwiadimia Maryannę i0 ślubu Dwor
ską, 20 Reinoll, 30 Rei howę, a względnie 
jej domniemanych z nazwiska, miejsca po
bytu niewiadomych spadkobierców iż prze
ciwko nim Stefan Wilkoszewski pod dniem 
4 września 1^75 r. 1. 4506 wniósł do tutej
szego sądu pozew o uznanie zadawnienia 
prawa zastawu sumy 500 złr. z kontra
ktu przedślubnego z dnia 6 wrieśnia 1806 
w stanie biernym realności pod 1. 6/103 w 
Podgórzu na rzecz Maryi Dworskiej inta
bulowanego, na który termin do ustnej roz 
prawy na dzień 24 stycznia 1876 r. wyzna
czony został, i że dla nich kuratora w oso
bie adwokata Dra Wilkosza w Krakowie u- 
staaowiono.

Wzywa się przoto pozwanych aby ku
ratorowi temu potrzebnej informacyi udzielili 
lub sobie innego zastępcę obrali, gdyż ina
czej wszelkie z zaniedbania wynikłe złe skut 
ki sami sob;e przypiszą.

Podgórie dma 15 października 187S.
(93 2 — 3) Obwieszczenie.

L. 68C0 C. k, Sąd powiatowy w Bia
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje
nia wierzytelności E mlii Riadlowej, Chry- 
styny Winklerowej i Gustawa Krausego, w 
ilości 2000 złr. w. a. przedsięweźmie przy
musową sprzedaż realności pod 1. 12 i 62 w 
Komorowicach da Karola Kupkego należą
cych w dniu 17 stycznia 1876, 17 lutego 
1876 i 17 marca 1876 zawsze o godzinie 11 
przedpołudniem.

Wartość szacunkowa tych realności 
wynosi 13.136 zlr 53a3 ct. poniżej której 
takowe na powyższych terminach sprzedane 
nie będą. Chęć kupna m&jąey obowiązanym 
jest złożyć przed rozpoczęciem licytacji wa
dyum w kwocie 1.314 zlr.

R°sztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej

C. k. Sąd powiatowy 
W Biał'j dnia 30 października 1875.

(89 2 - 3) E  d  y  k  t
L. 30496. C. k. Sąd krajowy dla spraw 

cywilnych w Krakowie z polecenia c. k. są
du krajowego wyższego w Krakowie z dnia 
13 grudnia 1875 1. 16460 i w myśl §. 14 
ust. z 25 lipca 1871 1. 96 Dziennik praw 
państwa niniejszym drugim edyktem podaje 
do publicznej wiadomości źe na mocy u- 
chwały c. k. Sądu krajowego dla spraw cy
wil. w Krakowie z 30 października 1874
1. 28708 dla realności pod 1. 47 dz VII tu 
dzież dla gruntu I02Q  sążni w dzielnicy 
VII na Stradomiu w Krakowie położonego 
utworzono nowe ciało tabularne i że ter
min pierwszym edyktem 26 marca 1875 1. 
4836 do zgłjszeuia praw rzeczowych do wyż 
wymienionych realności odnoszących się 
wyznaczony z dniem 30 lipca 1875 S’ę 
skończył.

Wzywają się w szyscy, którzy przez 
wpisy czyli wcięgnieuia w^to nowo utworzo
ne ciało tabularne uskutecznione lub przez 
istniejący porządek tychże wpisów, w swych 
prawach uwfcż.iją się być pokrzywdzeni aby 
swe zarzuty najdalej do 15 kwietnia 1876 
w c. k. Sądzie krajowym dla spraw cywil 
nych w Krakowie zgłosili, gdyż inaczej 
istniejące wpisy będą miały skutek wpisów 
hipotecznych, a wygotowany projekt karty 
hipotecznej dla pomienionej realności grun
tu jako rzeczywista karta hipoteczna uwa
żanym będzie. Przywrócenie upadłego ter
minu niniejszym edyktem wyznaczonego nie
ma miejsca a przedłużenie takowego dozwo- 
lonem być nie może.

Kraków 30 grudnia 1875.
(83 2 —3) Obwieszczenie.

L. 5628. C. k. Sąd powiatowy zawia
damia niewiadomego z miejsca pobytu Józe
fa Tendaja , iż przeciw niemu wniósł Jótef 
Dastych pozew o zapłacenie 100 złr w. a. 
iż termin do rozprawy wyznaczony został 
na dzień 3 lut-go 1876 godziny 9 zrana, że 
do zastępstwa onegoż ustanowiono Wawrzyń
ca Chudzika kuratorem i wzywa go, aby 
albo temu zastęp/y środków do swej obrony 
udzielił, albo też innego zastępcę ustano
wi l i  sądowi oznajmił.

C. k. sąd powiatowy
Łańcut dnia 19 sierpnia 1875.

(100 2— 3) Ogłoszenie.
L. 14. Wysokie Prezydyum c. k. Sądu 

krajowego wyższego we Lwowie , zamiano
wało rozporządzeniem z dnia II  grudnia 
1875 do 1. 9929 Prezydenta c. k. sądu ob 
wodowego w Kołomyi Dr. Jana Reiner prze
wodniczącym, zaś radców tego sądu: Henry
ka Jakubowskiego, Władysława Kaweckiego 
i Aleksandra Prokopowicza, zastępcami prze
wodniczącego dla lszej zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądu przysięgłych w Kołomyi 
która rozpocząć się ma dnia 2 marca 1876 
r. o godzinie 9tej przedpołudniem.

Prezydyum c. k. sadu obwodowego 
Kołomyja 5 stycznia 1876.

(124 2 —3) Obwieszczenie.
L. 9248 Na zaspokojenie wyrokiem 

dto. 7 listopada 1872 1. 3746 przez Anto
ninę baronowę Koller przeciw Wilhelminie 
Rozwadowskiej wywalczonej pretensyi 3.150 
zlr. z pn. odbędzie się 10 lutego, 16 marca 
i 13 kwietuia 1876, każdą razą o 10 go
dzinie rano, przymusowa sprzedaż wedle 
Dom: Tom. V, XII pag 134, 381 haer. 11 
13 dłużniczce własnej do 1. 6516/75 na 22290 
złr, oszacowanej, pod ld. 159 przedmieście 
Głęboka w Jarosławiu położonej realuości 
a to przy pierwszych dwóch terminach wy
żej lub za cenę szacunkową jako cenę wy
wołania przyjętą, zaś przy trzecim terminie 
za jakąkolwiek cenę Wadyum wynosi 222 
złr. 90 ct.

Bliższe warunki sprzedaży, wyciąg ta
bularny i akt deklarncyi można w registra
turze zaś wyk&z zaległych podatków w tu
tejszym urzędzie podatkowym przejrzeć.

C. k Sąd powiatowy 
Jarosław 7 gruduia 1875.

(119 2 - 3 )  <g fc i f  t .
3 . 6. $om  Halicza- Sejirfsricfjtet ale 

©elegirten Coacurskoaaunssar, roerben aHe 
©laubtger ber Cridamasse S^aim Spirman 
unb Kiettor aufgeforbert, am 3 gebruar
1876. lim 0 Uf)r 23onrttg. im Halicz-r ©e- 
ridjtsgebiiube ju erfdjeinen, um unter ^eibrin? 
gung ber jur 33efcbetnigmig tljrer Sfiijpriicbe 
bieitenbeu 23rlege iiber bte Sefldttigutig be5 
einftroeiligen iDtaffanennalterś ober iiber bie 
©tnennung eines anbern tttib eines Stetloer; 
rretterS besfetbeu Slotfdjiage ju madfjen unb 
etnen ©Idubigerausjdjujj ju roćljlert

Halicz am 22 SDejembet 1875%
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(95 2— 3) O b w f e s a e z e n le .

L. 5670. C k. Sąd powiatowy w Roz
wadowie oznajmia, że w dniach 1 lutego, 7 
marca i 4 kwietuia 1876 każdym razem przed 
południem odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie powiatowym przymusowa publiczna 
sprzedaż ruchomości i realności pod Nr. 7 
w Zbydniowie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do nieobjętej masy spadko
wej śp. Błażeja Bieleckiego należącej pod wa
runkami w tutejszej registraturze z wolno
ścią przejrzenia złożonem i, na zaspokojenie 
należytości Eliasza Pfeffera w ilości 217 złr 
25 cent. w. a.

Rozwadów dnia 14 listopaaa 1875.
(15 3— 3) E d y t o  t

Nr. 6284. C. k. »ąd obwodowy w No
wym Sączu zawiadamia ninnjszem edyktem 
Natana Sterna, Reislę Sternówę 2 Lager i 
Samuela Izaaka 2ga imion Sterna, że prze
ciw nim Jakób Lustig i Hendla Herbstowa 
w Sądzie tutejszym wytoczyli pozew o eli
minowanie z tabeli płatniczej 4 piątych 
części realności pod Nr. 203 prawa żądania 
od Mojżesza Stern wymazania kwot 837 zł. 
30 kr. M. k. i 40 zł. M. k. Sąd, któremu 
miejsce pobytu pozwanych wiadomem nie 
jest, i gdy pozwani możebnie z ces. król. 
krajów Bię wydalili, ustanowił na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dla nich kuratora w o- 
sobie tutejszego ad w. Dra Jarosza, z k tó
rym ta sprawa według pisemnego w tutej
szym kraju obowiązującego postępowania 
sądowego przeprowadzoną będzie.

Wzywa się zatem pozwanych, aby 
w przynależnym czasie swoje dokumenta 
ustanowionemu zastępcy wręczyli, lub też 
innego sobie zastępcę obrali i Sądowi oznaj
mili, w cgóle, wszystkie kroki poczynili, 
które do swej obrony za potrzebne uważa 
ją, inaczej skutki z zaniedbania takowych 
sami sobie przypisaćby musieli.

Z c. k. Sądu obwodowego
Nowy Sącz dnia U  grudnia 1875.

(125 3 —3) Obwieszczenie.
L. 683. Wydział Izby Adwokatów po

daje do wiadomości, że Pan Dr. Emil Byk 
wpisany został na podstawie uchwały Wy
działu z dnia 8 stycznia 1876 do 1. 683 
875 w listę adwokatów z siedzibą we Lwo
wie. Z Wydziału Izby Adwokatów 

Lwów duia 8 stycznia 1876.
(23 3— 3) E  d  j  te t.

L. 16439. C. k. Sąd obwodowy po
daje do wiadomości że na żądanie zarządcy 
masy rozbiorowej Antoniego hr. Mitrowskie- 
go adwokata p. Illasiewicza i na podstawie 
§. 98, sprawoty sądowej uchwałą z dni* 
22go grudnia 1875 do liczby 16439 uchwa
lono oszacowanie dóbr Myszczow* z przy- 
ległościami do masy rozbiorowej Antoniego 
br. Mitrowskiego należących i oszacowanie 
to c. k, Notaryuszowi p. Minkusiewiczowi 
w Dukli polecono, a gdy miejsce pobytu 
niektórych wierzycieli masalnych mianowi
cie Jana Szarwińskiego, Rudolfa hr. Wrbna, 
Leopoldyny Br. Hohnrichs Sądowi jest nie
wiadome, a zatem tym z życia i miejsca 
pobytu niewiadomym jakoteż wszystkim wie
rzycielom masalnym którym uchwała osza
cowanie tych dóbr dozwalająca * jakiego

I bądź powodu albo wcale nie albo nierychło 
| przed terminem oszacowania doręczoną być 

nie mogła i prawonabywcom możliwym tych 
wierzycieli ustanawia Sąd kuratora w oso
bie adwokata p. Smutnego ze Bubstytucyą 
adwokata p. Mendrochowicza i doręcza mu 
uchwałę powyższą. Wzywa się przeto tych 
wierzycieli by kuratorowi potrzebną infor- 
naacyę udzielili, albo innego pełnomocnika 
sobie obrali, i o tem Sąd zawiadomili, gdyż 
inaczej z zaniedbania tych kroków możliwe 
niekorzystne skutki sami sobie przypisać 
będą winni.

Przemyśl 22go grudnia 1875.
(67 3— 3) ( S h i f t .

3  68705. DaS f. f. 8anbeagertd)t «I# 
2Bedjfelgeric(it in Lemberg macfjt ber bem Ge
bert unb 2Bot)norte nad) unbefannten grau 
granjiffa Krauss fjiemit befarmt, bab fk  
atn 28 ®e:,embet 1875, 3- 68705 bie Rlage 
roegen 3^ h in g  ber SBecbfelfumtnen non 35 ft
5. SB. f. 91 © . eingebradjt fyabe unb auf 
©runb bemfelben gegen bie 33elangte ber 2tuf« 
trag jur Seja^lung ber eingeflagten SBedjfeb 
fmnme f. 91 ® . gleidjjettig erlaffen rourbe.

® a ber SBobnort ber 23elangten bem 
©eric&te unbefannt ijt, fo bat bas f. f. Sanbes* 
gerićbt ju i^rer Słertretung auf ifjte ©efafir 
unb Roften ben £ . Stbcofaten Ś r  Nurkowski 
mit Subftituirung bes §  Slbcofaten ®r. $ofef 
Smolka jum Rurator befteflt, metrem bie 3af)< 
lungsauflage jugefteHt rairb.

@8 roirb ba^er bie 33etangte aufgeforbert, 
bie nbtbigen SBetjelfe bem beftellten SSertreter 
ju ertbeilen, ober einen anberen SSertreter ficb 

toablen, unb bem ©eridbte anjuieigen, unb 
flberbaupt aHe ju ibrer SBert^eibigung bienlicben 
SDlittet ju ergreifen, ais fonft fte ftcf) bie ans 
ber SJernadf.&ffigung entfpringenben nac^t^eili' 
gen ^olgcn felbft tojuf^reiben tjaben mitb.

Lemberg am 30 SJejentber 1875.
(11 3 — 3) E  d  y  te t .

L. 14577. C. k. Sąd obwodowy w Tarno
polu zawiadamia niniejszem Feiwla, Frieda że 
pod dniem 27go Lipca 1875 do L. 8827 
przeciw niemu Menie Schiffmanowa wniosła 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 200 zł. i że z powodu niewiado
mego miejsca pobytu jego dla niego na j e 
go koszta i niebezpieczeństwo ustanowiono 
kuratora w osobie p. adw. Dr. Mantla któ
remu też wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Fei
wla Frieda by ustanowionego kuratora nale
życie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 9go grudnia 1875.
(16 3 -3) E  ii  y  te t .

L. 11485. C. k. Sąd obwodowy zawia
damia Nikodemę Trzcińską z miejsca po
bytu niewiadomą, że z przyczyny wniesio
nego przeciw niej przez Józefa L. Szapirę 
pozwu o zapłacenie sumy wekslowej 462 
zł. 60 ct. w. a. z pn. adwokat Dr. Heyne 
z zastępstwem przez adwokata Dra Billeta 
kuratorem dla niej ustanowionym został, że 
przeto jej rzeczą będzie, temuż kuratorowi 
potrzebną informacyę udzielić lub innego 
zastępcę sobie obrać i o tem Sądowi do
nieść. Złoczów dnia 30go grudnia 1875.

(30 3—8) jtanhntac$mtg.
3- 8207. 2lm 26. 3anner 1876, roirb 

joegen Slbnabme ber in ben u ad) ft en brei Sab5 
ren, bas ift, nom 1 ^annet 1876 bis @nbe 
SDesember 1878 bei ben 3Jłilitar=Setten=3Jłaga=* 
jinen in Lemberg unb Czernowitz ficb anfam* 
melnben SSettenbabern, eine bffentlic^e £ijita= 
tions^eijanblung im SBege oerfiegelter Dfferte 
bei ber f. f 2)hlitar=3ntenbanj in Lemberg 
abgebalten roerben. S ie biePejuglicben Dfferte 
miiffen ISngftensr bis 12 Ubr 3Jiittag8 bes ob> 
befagten SCages bei ber 9HiIitar=2(ntenbanj in 
Lemberg eingebracbt toerben.

®ie naberen gnformationen fonnen bei 
ben 9JUlitar-23etten>91{agajinen in Lemberg unb 
Czernowitz cingefiott werben.

R. f. 3)(ilitdr=3ntenbanj ju 
Lemberg am 28 ©ejember 1875.

Doniesienia prywatne.

L. 39. K o n k u r s .
(160 1—8)

Na podstawie uchwały bobreckiej 
Rady powiatowej z dnia 20 grudnia 
1875, rozpisuje się niniejszem konkurs 
na L e k a r z a  (doktora medycyny), 
z siedzibą w mieście powiatowem 
Bóbrce, z rocznem wynagrodzeniem 
300 złr. w. a.

Kompetenci mają najdalej we dwa 
tygodnie od dnia ogłoszenia konkursu, 
wnieść do wydziału powiatowego po
dania, poparte dowodami ukończonych 
studyów medycznych i dotychczasowej 
praktyki lekarskiej.

Bliższe warunki są w wydziale 
powiatowym do przeględnienia.

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Bóbrce dnia 11 stycznia 1876.

U S T a l t ła ć le m

„ P r z e g l ą d u  s ą d o w e g o  i  a d m i n i s t r a c y j n e g o "
opuści w tych dniach prasę

Krajowa ustawa o zniesieniu prawa propinacyi,
Nabyć będzie można we wszystk ch księgarniach.

C e n a  2 S  c e n t ó w
Za nadesłaniem 30 centów do administracji ,,Przeglądu są

dowego i administracyjnego^ L w ó w ,  ulica Karola Ludwika 1. 5, 
nastąpi przesyłka franco. 170

Tabakierka złota ! Tylko 2  zł. 5 0  et.
p i ę k n e j  r o b o t y  

(według poświadczenia c. k. urzędu cechowań) 
12 - karatow a, waga 8« i /, dukatów , je s t  do 
■ p r i e d a n l a .  —  Bliższej wiadomości udziela 

Admin is trący a G a zety  Lwowskie/. 
(5043)

kosztuje dzieło „Illustrlrte S « T e U e a  - B łblio - 
t h e k “  składające się ze 6 grubych tomów, w e le 

ganckiej oprawie, z wielu llustracyami.
Zamówienia pod słowem ,,BBelier“  przyjmuje 

ekspedycja anonsów Rotter 4  Comp. we Wiednia, I. 
Riemergasse 13. Przesyłki za pobraniem poczto- 
wem lub 2»  gotówkę. (5138 lO— 12)

KANTOR WYMIANY
o. k . n p r z y w , galic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje

wszystkie efekta i snouety
pod warunkami najprzystępniej szemi.

6 \  L I S T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które według prawu * dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p P., X X X V III, Nr. 93) i naj
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r, mogą być użyte do lokowania 
kapita/ów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 

i wadya, — 0W "  są  w tym że Kantorze do nabycia.
C5T fWszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło

cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. "TREF
(1 * - ? )  

■ E o n
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C . k . u p r z y w . K. priuil
gali)tfd)e Carl fiubmig - Baljit.Kolej galicyjska Karola Ludwika.

O g ł o s z e n i e .

Odnośnie do ogłoszenia z dnia 8 b. m. podaje się do 
publicznej wiadomości, źe 

ruch pociągów  tak osobowych  
jakoteż i towarowych

na przestrzeni
Krasne - Pod wołoczyska

skutkiem zawiei śniegowych przerwany,
od dnia jutrzejszego znowu otwartym zostaje.

W skutek tego zwykły ruch pociągów bez wyjąt- 
ku na całej naszej linii się zaprowadza.

Lwów dnia stycznia 1876.
D y r e k c y a  r u c h a .

3 )łit 23esiel)uttG auf bie dtunbmadjung uom 8  t>. 
Wlt%. btene ju r allflemeinen tfenntnifi, ber in g o lg e  
@^neet)ettt)ebunflen auf ber (Strede

Krasne - Fodwołoczyska
fu r  s p e tfo n e n  u n b  g r a e b i e n

eingefteUte ^Bcrfe^r 
Hott Wlotf$eti ati totc^er citifi)cnommeti UJirb.

«§iebur^> ift ber SSerfebr au f unfereu fdmmtlicben 
Sinien u n b e fg ra n it offen.

fi e mb er g ant 1St™ Sattner 1876.
Bie ftetriebs-Bireetion.


